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Polityka a ~- 


W całym świecie, — z wyjątkiem Polski, 
— jest polityka państw związana ściśle z 
interesami ekonomicznymi Każde państwo 
kieruje się w 
trznej, jak i zagranicznej, potrzebami go- 
spodarczami swojej ludności Tylko w Pol- 
sce polityka państwowa jest zupełnie nie- 
zależna od interesów gospo”urczych. Ani w 
polityce wewnętrznej rządu nie widać u 
nas żadnego oparcia o interzsy gospodar: 
kraju, ami też maszej polityce zagrać 
 śunkty widzemia nie 
* eż uoza cała pari- 
močenie czegoś fezi 
sa grspocsrka pol 
*cicgo poparcia ze 
strony polityki, przedstawiła się uraz bar- 
driej beznadziejnie. Przerażający spadek 
kursu marki polskiej, który jest zewnętrz: 
nym wyrazem tej niezdolności podporząd:e 
kowania polityki państwowej interesom go 
spodarczym, brany jest za dopust Boży, 
czy też za jakąś niesprawiedliwość losu, 
przeciw której tylko cud jakiś mógłby coś 
poradzić. 

Nawet w dziedzinie czysto gospodarczych 
zarządzeń nie decydują u nas ckonomiczne 
punkty widzenia, lecz jakieś ogólnikowe 
hasła, nierealne firazesy. Tak było z wpro 
wadzeniem wolnego handlu. Uległszy hyp- 
nozie hasła wolnohandlowego, nie zadano 
sobie nawet trudu zbadania, jak oddziała 
wprowadzenie wolnego handlu ma poszcze- 
gólne działy naszego życia gospodarczego, 
lecz bezkrytycznie poddano wszystko wol 
nemu handlowi. I oto okazało się odrazu, że 
wolny handel węglem pociągnął za sobą 
dla wielkiej części przemysłu polskiego gro* 
źbę ruiny: mnóstwo przedsiębiorstw, które 
dotąd otrzymywały węgiel z przydziału, 
zmalazło się nagle wobec braku węgla, a 
zatem wobec konieczności zamknięcia far 
bryk. Przemysłowcy podnieśli gwałt uza- 
Badniomy i rząd spostrzegł, jaką szkodę wy- 
rządził przemysłowi. Otóż charakterystycz- 
ną jest rzeczą, jakie lekarstwo na to rząd 
obmyślił. Orzekł on, że w zasadzie wprowa: 
dzenie wolnego handlu nie może zrobić wy” 
lomu, ale wprowadzi przydział wagonów do 
przewozu węgla. Takie „lekarstwo“ zdolne 
jest dobić chorego. Albowiem wolny handel 
węglem pozostawia się w całej pełmi jako 
wolny pasek, a nadomiar jeszcze stwarza 
się szykanę w postaci przydziału wagomów, 
który — nie powiemy: stanie się, ałe — mos 
że się stać źródłem nowego łapownictwa. 

I tak jest u nas z każdą rzeczą w zakre- 
sie gospodarczym: żadna nie jest należycie 
przemyślana, żadna nie jest zrobiona z fa- 
chowa znajomością przedmiotu. 

Cóż dopiero polityka? Ta już zgoła nie 
troszczy się o interesy gospodarcze, nie zwra 
ca ma nie najmniejszej uwagi. 


lityce zarówno wewnę”, 
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Kraków, piątek 16 września 1921 


Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej 


Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z zy em dni pa POP" 


Podporządkowanie całej polityki państwa 
polityce gospodarczej staje się dla Polski 
nieodzowną koniecznością. Ale p. Głąbiń- 
ski był osobistością chyba zgoła nieodpo 
wiedmią, aby w swojem ręku zjednoczyć 
kierowmictwo .polityki i gospodarki pań: 
stwa. Nie mówiąc już wcale o jego kwalifie 
kacyach politycznych, ekonomiczne mądro- 
ści, które rozwiinął w liście do marszałka, 
wystawiają mu  jaknajgorsze świadectwo. 
Wad jego programu należy dopóty pod- 
w'yżzzać wszelkie opłaty państwowe, jak 


e podatki i ceny tytoniu, biletów kolejowych 


itd. dopóki budżet nie będzie pokryty. Ten 
nadzwyczaj prosty pomysł świadczy, że p. 
Głąbiński nie ma pojęcia o gospodarowa- 
niu Wyobraża om sobie, że państwo może 
opłaty podnosić dowolnie, w niesdkończ» 
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ność, że to się da zrobić i nie odbije się fa. 
talnie na walucie, na gospodarstwie, na sa: 
mym bycie państwa! Ani prywatny czło” 
wiek w swoim budżecie domowym, ani 
przedsiębiorca w budżecie swego interesu, 
ani rząd w budżecie państwowym nie mo- 
że dochodów stosować do wydatków, lecz 
musi czynić odwrotnie: wydatki prelimino- 
wać atosownie do dochodów. Kto tej kardy» 
nalmej zasady nie rozumie, ten absolutnie 
nie nadaje się na gospodarza państwa. 

Na szczęście osobłiwy geniusz finansowy 
p. Giąbińskiego nie saimponował stronni: 
etwom sejmowym i na ten raz uchroniła 
się Polska od posiadania takiego władcy. 
Ale rodzi się pytanie: co dalej? 

Jestłę pytanie niepokojące, bo idzie Gee 
oe byt państwa. Niebezpieczeństwo zbliża 
się coraz prędzej i nigdy jeszcze w tym sto” 
pniu, jak teraz, nie była Polsce konieczna 
polityka gospodarcza rozumna i energiez- 
na. 


Stanowisko stronnictw wober pouent 
Zastrzeżenia przeciw = ów oe lae — Możliwość gabinetu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 14 września. 

W dniu dzisiejszym tylko grupa Stapiń- 
skiego ogłosiła komunikat, zawierający 
program grupy. Według tego programu 
grupa żąda powołania rządu, któryby wzbu 
dził w społeczeństwie zaufanie. W roku 1921 
powinny odbyć się nowe wybory do Sejma. 
Ustawy o reformie rolnej powinny być na- 
tychmiast wykonane. Wszelka lichwa i pa- 
skarstwo spekulacyjne, zwłaszcza Środka- 
mi żywności i artykułami pierwszej potrze- 
by, powinny być natychmiast stłumione, 
zaś cemy żywności powinny być w równo 
wadze z cenami odzieży, obuwia, narzędzi 
pracy itd. Wydatki państwowe powinny być 
uzgodnione z dochodami przez gruntowną 
zmianę administracyi państwowej, tudzież 
przez energiczny pobór sprawiedliwie roze 
łożonych podatków. Tego może dokonać 
tylko rząd ludowy, rząd chłopsko-rohotni- 
czy, natomiast powołanie rządu z groma 
stronnictw, zależnych od kapitalistów i ob- 
szarników, grupa Stapińskiego uważa za 
szkodliwe a nawet groźne dla państwa. 

W godzinach popołudniowych zebrali się 
przedstawiciele zespołu centrowego i w 
chwalili następującą rozolucyę: Wobec nies 
udałej próby utworzenia gąpinetu pod prze’ 
wodnictwem prezesa Związku ludowoma:- 
rodowego (Głąbińskiego) i braku dalszej 
inicyatywy ze strony tych ugrupowań, któ» 
re zajmowały stanowisko opozycyjne wo 
bec rządu centrowego, zespół stronnictw 
eentrowych widzi się zmuszony do podjęcia 
starań w kierunku utworzenia rządu, uwa- 
żając za najbardziej odrowiedni gabinet 
kozlicyjny. 


z rezolucyą tą udali się posłowie Bawoś 
rowski, Rosset i Skulski do marszałka Sej- 
mu i 
Po poludniu imieniem zespołu centrowe- 
go rozpoczęli powyżsi posłowie oraz pos. 
Federowicz 


PERTRAKTACYE ZE. STRONNICTWAMI 
LEWICOWEFMI 
Początkowo wysumięto na prezydenta ga- 
bimetu Skulskiego, który jednak stanowczo 
oświadczył, że nie przyjmie. Wobec tego 
rozpoczęto sondowamie opinii co do możli: 
wości realizacyi gabinetu koalicyjnego. 


OŚWIADCZENIE PPS 

imieniem Związku PPS oświadczył tow. 
Barlicki, że PPS do rządu koalicyjnego nie 
wstąpi i zwalczać kędzie rząd, na którego 
czele będzie stała endecya, Stopień vnrozycyć 
PPS wobec przyszłego rządu uzależniony 
jest od tego, kto będzie kierownikiem tego 
rządu oraz od zaaprowizowania OE 
mas Indności, | 

Klub Wyzwolenie oświadcza, że rząd ko 
alicyjny nie zapewni poprawy stosunków 
i nie będzie mdolny do wykonania jakiago: 
kolwiekbądź programu, szczególnie w spra- 
wach gospodarczych. Do utworzenia rządu 
koalicyjnego miema niezbędnych warum 
ków, choćby ze względu na to, że niektóre 
stronnictwa usumą się od udziału w rządzie 
koalicyjnym. Wyzwolenie przechodzi do po~ 
rządku dziennego nad propczycyą stron: 
nictw centrowych, 

Grupa Stapińskiego oświadczyła, żę o ile 
do rządu koalicyjnego wejdzie endecyia, 
rząd ten będzie zwalczała. Grupa uważa, łe 
możliwy jest gabinet od Skulskiego w dół 
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i do tego gabinetu ustosunkowałaby się zas 
łeżnie od jego programu. 

Narodowa Partya Rokcinicza oświadczy: 
ła, że wzięłaby udział w gabinecie koalicyj- 
nym. 

Stronnictwo csmtrum narcdewe (grupa 
Dubanowicza) i chrześcijagskordzmoekraty* 
czne oświadczyły, że chętnie wejdą do rzą: 
du koalicyjnego, w którym powinny mieć 
reprezentacyę zgodnie z siłą liczbową stron: 
nictw, które wejdą do gabinetu koalicyj: 
nego. 

Zwłazex ludowo-narodowy (endecya) go- 
tów wziąć udział w gabinecie koalicyjnym 
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na podstawie programu finansowego, ogło- 
szonego w liście Głąbińskiego. Związek jest 
zdania, że w rządzie koalicyjnym  stronni= 
ctwa powinny być reprezentowane stosow* 
nie do swej siły liczebnej. 

Po otrzymaniu powyższych oświadczeń 
zespół cenitrowy o godz. 630 wieczór wznos 
wil obrady pod zrzewodnictwem Skulskie- 
go. Do chwili "© umowy telefonicznej obra- 
dy jeszcze nie były u*chczone. Wedle pa- 
nującej dotychcza” cpimii, gabinetu call: 
cyjnego nie kędzie mnłna utworzyś, Praw» 
dopodobnie będą podjęto "róby utworzenia 
gabinetu pozap”"lamentor"ogo. 


Projekt Hymansa w sprawie wileńskiej 


LITWA ŚRODKOWA ODRZUCA PROJEKT 
PAT) Wilno, 14 września. 
Wczoraj odbyło u generata Żeligowskiego 
informacyjne zebramie przedstawicieli simon: 
nictw. Omawiano sprawę wileńską, przyczem 
uzmeno jednomyślnie projekt Hymamsa za nie- 
możliwy do przyjęcia, 
ODPOWIEDŹ POLSKA 


(PAT) Genewa, 14 wimeśnia, 

Gdpowiskić dalegacyi polskiej w sprawie nowe: 
go projektu Hymamsa została doręczona tomu 
ostatniemu wa wtorek 13 b. m. wieczorem, Od- 
powiedź jest treści nastopującej: i 

Panie Prezydencie! Biorąc pod uwagę notę z 
12 b m, oraz powołując się na pismo moje do 
Sana z tej daty, mam zaszczyt oświadczyć co 
następuje: 

1) Zważywszy, że rząd polski swoją notą m 15 
lipca przyjął rezolucyę Rady Ligi z 28 czerwca 
b. m, akcoptując Pański projekt jako podstawę 
do dyskusyi pomiędzy tielegacyą polską i litew- 
ską, jak również zważywszy, że nezolucya pozo= 
staje nadal w mocy, rząd polski nie widzi żednej 
racy! do zmiany swego stanowiska. 

2) Na skutek powyższego rzad polski jest gos 

tów, jak to już oświadczył 15 lipca b. r., natyche 
miast wznowić keznOśredwe rokowania na pode 
stawie Pańskiego projektu i zgodnie z wyżej 
wspomnianą rezolucyą Rady Ligi, oczywiście w 
tem przypusmczenmiu, że rząd kowieńsiki odwoła 
przedtem swoją odmowę przyjęcia rezolucyi Ras 
dy, odmowę, zawartą w jego odpowiedzi z 24 
lipca tb, r., jak również w przypuszczeniu, że ró: 
wnocześnie da on miezbędme zapewnienie co do 
zmiany swojego stanowiska względem ludności 
polskiej na obszarze Litwy kowieńskiej, zgodnie 
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przedstawieniami, poczymionemi przez rzą 
polski w piśmie do Rady Ligi narodów i Waszej 
Ekscelencyj z dnia 16 lipca b. r. 

3) W powyższych warunkach, zważywszy, że 
niema żadnych damych do tego, aby przejść do 
porządku dziennego ponad wyżej wspomnianą. 
rezolucyą Rady Ligi, rząd polski jest zdamia, że 


niema również danych do tego, aby wypowiadał . 


swoją opimię hadž co do nowego projektu, badź 
co do nowej metody, dla przyjęcia em bloc. — 
Askenazy, 
ODPOWIEDŹ LITWY KOWIEŃSKRIEJ 
(PAT) Genewa, 14 września. 

Wczoraj została przedstawiona odpowiodź li- 
tewska ma nowy projekt Hyniansa. Odpowiedź 
ta, przyjmująca nowy prSjekt Hymansą, zawie 
ra jedrecześnie szereg zastrzeżeń i kontapropo- 
zycyj. I tak delegacya litewska odrzuca określe» 
nie, według którego Wilno stanowiłoby w pań 
stwie litewsikiem kanton na wzór kantomów 
szwajcarskich, formując na jego miejsce inne 
Gkreślenie, według którego AA wileński miał- 
by stanowić w państwie litewskim autonomi, 
czną jeńmestzę, posiadającą szeroką autonomię 
w zakresie oświaty, języka i wyznania, a nadto 
własny sejm, Co do ustroju wewmętnznego okręe 
gu wileńskiego, jakoteż atrybucyi centralnego 
rządu litewskiego w stosunku do Wilna, to zda- 
niem delegacyi litewskiej ustrój ten: nie mógłby 
się opierać na analogicznym ukladzie szwajcar: 
skim, Wreszcie odpowiedź litewska odrzuca ofl- 
cyalny charakter języka polskiego w całem 
państwie litewskiem, zaznaczając, że język pol- 
ski mógłby być drugim języklam oficyatnym 
tylko w okTęgu wileńskim i tylko w tym wypad: 
ku, głlyby odnośną uchwałę w tej sprawie po 
wziął sejm okręgu wileńskiago. 


Wyniku obrad komisy! czterech nie należy 
rychło oczekiwać 


Genewa (PAT). W kwestyi górnośląskiej 
słychać, że praca komisyi czterech opiera 
się na jaknajszerszej podstawie i że rychłe: 
go rozwiązania nie należy oczekiwać. O- 
prócz miateryału, dostarczonego ze strony 
polskiej i niemieckiej, przedsięweżźmie ko- 
misya czterech przez fachowców badania 
na miejscu. Badania te będą dotyczyły ca~ 
łego kompleksu spraw politycznych, gospo* 
darczych i historycznych. 


STAN OBLEŻENIA NIE BEDZIE WZMO: - 


CNIONY 

Bytom (PAT). Komisya międzykoalicyjna 
zaprzecza wiadomości, jakoby od 30 wrze» 
śnia do 8 października miał być ponownie 
ogłoszony stam oblężenia na terytoryum ple 
hiscytowem, ponieważ właśnie w tym cza: 
sie spodziewać się należy rozstrzygnięcia 
sprawy Górnego Śląska. 


PRZYBYCIE WOJSK KOALICYJNY ca 


Bytom (PAT). Według wiadomości z O* 
pola, nadeszły tu już wszystkie angielskie 
i francuskie posiłki wojskowe. Dotychczas 
nie przybyły jeszcze posiłki włoskie. 


ZNOWU „AUTONOMIA” ` 

Bytom (PAT). Niemieckie koła górnoślą- 
skie wszczęły na nowo agitacyę za udziele- 
niem Górnemu Śląskowi automatycznej au- 
tonomii, a w razie przychylnej decyzyi w 
tym względzie Rady Ligi Narodów, wypo” 
wiadają się za zmianą konstytucyi Rzeszy 
w tym kierunku, aby głosowanie za: autos 
nomią niemiecką, przewidziane w dwóch 
miesiącach po rozstrzygnięciu, nie odbyło 
się wcale, lecz aby zaraz po decyzyi Górny 
Śląsk jako samodzielne państwo związko” 
we wszedł w skład Rzeszy niemieckiej. 
TAJNE ORGANIZACYE WOJSKOWE NIE- 

MIECKIE 

- Bytom (PAT). Według informacyi z wia: 
rygodnych źródeł, znajdują się w Głogów- 
ku dwa pułki Orgeschów, które noszą nazs 
my: Głogówek i Bawarya. Każdy z nich skła 
da się z 3000 ludzi; mają one być w najbliż: 
szym cząsie wysłane do Gliwic 

Bytom (PAT). Z wiarygodnego Źródła do” 
noszą, że na terytoryum plebiscytowem po 
lewym brzegu Odry znajduje się jeszcze 
15.000 orgeszowców i członków innych or- 
gamizacyj wojskowych tajnych. 
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WOLA LUDNOŚCI POLSKIEJ 

Bytom (PAT). Pomimo teroru niemieckie 
go, 56 gmin powiatu lublinieckiego wysłało 
do Genswy rezołucyę, z życzeniem przyłąe 
czenia ich do Polski. Nie wysłało jeszcze re: 
zolucyi 1l gmin tego powiatu. Oprócz tego 
z 36 gmin powiatu lublinieckiego wysłano 
do Genewy ostry protest przeciwko machi: 
nacyom i gwałtom niemieckim, za pomocą 
których zmuszano ludność do podpisywa: 
pia deklaracyj za przynależnością do Nier 
miec. Należy zaznaczyć, że jest to dowód 
polskości tego powiatu, gdyż w dniu głoso” 
wania oświadczyło się za Polską tylko 50 
gmin. 


Układy handlowe z Portugalią 


Warszawa, (tel, wł. Naprzodu) Ministerstwo 
spraw zagranicznych upoważmiło posła w Mas 
drycie do podjęcia rokowań handlowych z rzą“ 
dem portugalskim, 


r i r U | 
Prześladowanie Polaków na Litwie 
kowiańskiej 
Wilno (PAT) Od osób przybywających z Kowień- 
szczyzny dowiadujemy się, że warunki ezzystencyi. 
ludności polskiej tamże stają się coraz nicznośniej- 
sze, Bezpodstawne aresztowania są na  porządKu 
dziennym. Obywatelstwo polskie podlega brutanej 
władzy komitetów gminnych, złożonych z prezesa, 
sekretarza i 12 członków,ę,„Koszia rekwizycyi po- 
noszą całkowicie ziemiami: Lasy zostały upaństwo- 
wione, przyczem włościan .m pozostawiono po 25 dzie 
sięcin „Większość lasów wykupują Niemcy, zaś 
agenci niemieccy wykupują również po wsiach 

zboże, kartofla, len i pszenicę. ` 


Rokowania polsko-zdańskie 


Gdańsx. (PAT) Prezydent Sahm nadesłał z Gee 
newy do senatu następujący telegram: Dzień 
narad nad sprawami Gdańska w Lidze narodów 
dotychczas nie został określony, Obecnie toczą. 
sią rokowania delegacyi gdańskiej « przedstawi. 
Gia Polski pod kierunkiem komisarza Ligi 
namodów generała Hakirga na temat spraw ko: 
lejowych. Rada Ligi narodów wdrożyła akcyę 
celem uregulowania sprawy aeroplanów zajęs 
tych w Gdańsku, 


Strejk drukarski w Łodzi 


Łódź. (PAT) Wybuchł tutaj streik zecerów. 
Wyszło tylko p edmo pismo, 


Obrady Ligi Narodów 


Warszawa, (tel. wł. Naprzodu) Z Genewy do- 
noszą: Padkomisya Ligi narodów, rozpatrując 
sprawę puzyjęcia państw do Ligi, postanowiła 
zaproponować przyjęcie Łotwy i Estonii do Ligi. 
Co do Litwy decyzyę odroczomo aż do udzielenia 
przez Litwę odpowiedzi na projekt Hymansa, — 
Słychać, że Węgry, których sprawa. przyjęcia zo” 
stała odroczoma, prawdopodobnie cofną swą 
prośbę o pnzyjęcie, 

Genewa. (PAT) Na wiczorajszem posiedzeniu 
dokonano wyboru sędziów do stałego trybunału 
międzynarodowego. Wybrani zostali: Altanaira 
(Hiszpania), Alvarez (Chile), Ansilot (Włochy), 
Barbasa (Brazylia), Bustamente (Kuba), Findley: 
(Anglia), Loder (Holandya), Oda (Japonia), Weiss 
(Frencya), Moore (Stany Zjednoczone). 


Strejk generalny w północnej 
Francyi 


warszawa, (tel, wł. Naprzodu) Z Parytża, domos 
szą: W północnej Francyi wybuchł strejk gene: 
ralny, Do Lille wysłano wojsko. Personel kolei 
północnej solidaryzuje się ze strejkującymi i 
prowadzi akcyę dla Pagamania, transportów 
wojskowych, 


Narady o ugodę z rlandyą 


Londyn, (PAT) Delegacya sinnfeinistów odby: 
ła wczoraj popołudniu narady z Lloydam Geor- 
gem w sprawie niektórych punktów, poczem po- 
wstańcy powrócili do Dublina, aby przedstawić 
gabinetawi poglądy, Lloyda Georgea, a 
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Chybione nadzieje p. Głąkińskiego 


A więc winogroma okazały się za kwaśne... 
P. Głąbiński po głosowaniu na konwencie 
seniorów spostrzegł się — dość późno, -—- że 
nie ma większości nawet względnej, która 
p. Trąmpczyńskiemu wydawała się dosta- 
teczna i zrzekł się kandydatury na szefa 
rządu. Jaka to była kandydatura, wystar= 
czy scharakteryzowanie jej przez tak umiar 
kowanego polityka, jakim jest prezydent 
Federowicz, który nazwał ją „czerwoną pła: 
chtą na byka“. Jeżeli pchanie się endecyvi 
na maczelne stanowisko jest prowokacyą, 
to wysuwanie p. Głąbińskiego na czoło jest 
tak brutalnem wyzwaniem wszystkich dee 
mokratycznych żywiołów, że w zupełności 
zasłużył na klęskę, która go spotkała. 

Narodowa demokracya. mając tak zna- 
mienite poparcie marszałka Sejmu, nie wy- 
rzeka się jednak bodaj udziału w rządzie, 
nie mogąc go sama utworzyć. Po odpadnię- 
chu kandydatury Głąbińskiego zaczynają 
znowu wysuwać hasło gabinetu koalicyjne 
go od prawicy przez centrum do lewicy, 
z wyjątkiem skrajnej. Koalicya ta zapew» 
niłaby endecyi to, czego najbardziej jej po- 
treba: bezpośredniego wplywu na wybory 
nietylko przea oddanych jej urzędników, 
ale i przez naczelne władze. Jak endecya 
pojmuje „koelicyę”, wynika z tego, że na 
szofa gabinetu koalicyjnego wysuwa mię- 
dzy innymi p. Korfantego. Jest to szczyt 
cynizmu politycznego, aby człowieka, któ- 
ry wyrządził Polsce niepowetowane szkody 
swymi „dyktatorskimi" zapędami, chcieć 
postawić na czełe rządu i to akurat w chwi- 
E. gdy ważą się losy Górnego Śląska! 

Gabinet koalicyjny w pojęciu endecyi był 
by powtómem wydaniem gabinetu „wiel- 
kiego“, gabinetu obrony państwa, w któ 


rym przecież zasiadał p. Władysław Grab , 
ski. A jaki był rezultat tej koalicyi? Oto pes 


wnego dnia p. Głąbiński wycofuje p. Grab- 
skiego z gabinetu pod pozorem, że nie ma 
on należytego wpływu na ogólną politykę. 
A gdzie pewmość, że i teraz, w razie dojścia 
koalicyi do skutku, nie powtórzy się tasama 
historya? Jakie zaufanie można mieć do 
polityki endcków, można się przekonać, 
wczytując się w ogłoszony wczoraj list p. 
Gląbińskiego do marszałka. Czego w tym 


liście niema! Przyrzeczenie energicznego 
ściągania podatków, pożyczki przymusowej 
i daniny majątkowej; redukcya urzędów i 
urzędmików; dlaczego p. Grabski nie wy- 
konał ustawy o pożyczce przymusowej, któ: 
rą za jego rządów uchwalono? Dlaczego nie 
redukował urzędników? Dlaczego obaj en- 
deccy wiceministrowie skarbu nie pilno 
wali ściągania podatków? Co innego miał 
p. Głąbiński na myśli, pisząc ten list: chciał 
przemycić kilka rzeczy, które endecyi nie 
dogadzają i z których chciał zrobić program 
rządowy. A więc „zmianę ustaw, krępują- 
cych życie gospodarcze (czytaj zachowanie 
wolnego handlu), zaniechanie systemu re- 
kwizycyi i sekwestru (nawet kontyngentu 
nie chcą, wszystko ma pójść na pasek), 
wzmożenie sił wytwórczych kraju (zamach 
na ośmiogodzinmy czas pracy) itd. W głów- 
nych zaś zarysach proponuje p. Głąbiński 
mechaniczne podniesienie podatków, taryf 
i opłat — wszystkie znane „recepty“ z kus 
chmi p. Grabskiego, — na które Stjm dotąd 
się mie zgodził. 4 

Uważając tedy kandydaturę p. Głąbiń: 
skiego za jeden z epizodów w obecnem przes 
sileniu, nie można pominąć milczeniem ro- 
li, jaką odegrał tu p. marszałek Sejmu. P. 
Trąmpczyński, zawiadomiony przez Naczel- 
nika państwa o dymisyi gabinetu, wziął się 
do formowamia nowego na własną rękę, 
bez ogladania się na czynnik, który przede- 
wszystkiem o losach gabinetu dacyduje, tj. 
stronnictwa sejmowe. A że p. marszałek na- 
leży do narodowej demokracyi. co ze wzglę: 
du na jego bezpartyjną godność już jest a» 
nomalią, uważał za stosowne  forytować 
drugiego endeka, cs jest już nieprzyzwoj- 
tością polityczną. I jakiemiż to sztuczkami 
chciał p. marszałek utorować swemu pro 
tegowanemu koledze partyjnemu drogę do 
fotelu prezydenta gabinetu? P. marszałek 
celował w Witosa, a mierzył daleko wyżej; 
rachunek był prosty: endek jako prezydent 
ministrów i minister skarbu, endek jako 
marszałek Sejniu, — cóż łatwiejszego, jak i 
najwyższą w państwie godność przybić cn- 
dekowi? Przytem nie ograniczono sie do 
zamiaru usurięcia osoby, ale celowano w 
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system, chcąc zmienić „symbol“ w duchu — 4 


JÓZEF! LASOŃ i : 
a Szatan wojny 


I gdy wyciągnął omdlałcgo wroga na 
brzeg, ujął go na bary i do wiklin nieść po- 
czął, zagrzmiał okrzyk z obu stron rzeki: 

— Hurra! Hurra!.. 

I zanim echo radosnego okrzyku i podzi: 
wu skomało gdzieś w górach, zagrzmiały 
salwy karabinów. 

Szklarski, ranny, upadł wraz z wragiem 
na ziemię. a” 

— Draniu! — krzyczy podoficer, — wyr- 
wałeś się, jak Filip z konopi, zdradziłeś wa- 
szą zasadzkę. Każę cię rozstrzelać! 

Szklarski patrzy Bań zdziwiony. 

— Po coś się wyrwał? : 

— Człowiek tomął... ą 

— Wróg, to nie człowiek! 

— Zdradziłeś zasadzkę! 

— Ktoś poprzednio już strzelił. Człowiek 
ranny wpadł do rzeki. Wskoczyłem go rato- 
wać. 

— Wroga się nie ratuje: Rozumiesz?! 

Szklarski smutnie kiwnął głową. 


— Rannyś? 

— Tak! W piersi, — pokazuje ranę Szklar 
ski. 

— Widzisz! Tyś ratował wroga, a wróg 


cię zranił. Czy ty człowieku rozumu nie 
masz? Czem byłeś w cywilu? 


— Socyalista! 

— Hoe. socyalista! A jaki? 

— Chrystusowy. 

— Socyalista.. a czyś ty oszalał... Prze” 
cież i ja byłem sccyalistą, a dobrym żołnie* 
rzem jestem. Ojczyzny trzeba bronić, wroga 
zabijać, gdy cesarz kazał. Już sriandary 
miedzynarodowe dawnó spalone. Mrzonki 
Iautskich, Bebiów 1 innych keblów. Trzeba 
człowiieku, żebyś raz zrozumia prawdę świa 
ta i narodów. 

— Towarzyszu mój! 

— Milcz, ścierwo! Jestem cesarskim żoł- 
nierzem, nie towarzyszem. Towarzysz spalił 
się ze sztandarem międzynarodowym. 

— Człowieka uratowałem, — mówi Szklar 
ski ze łzami w oczach, — przebacz mi towa- 
rzyszu! 

— Z czegóż się cieszysz, dnaniu? — gromi 
surowo podoficer. — Żeś wroga ocalił? To 
jest zdrada! Gdybyś był skoczył do rzeki, po 
rwał za sobą innych żołnierzy, wziął d> nies 
woli oddział nieprzyjacielski lub go wytra- 
cił zupełnie, byłbym cię podał do odznacze= 
nia, Byłbyś został bohaterem. A tak co? 
Chyba cię rozstrzełać bez sądu i kwita... 
Całe twoje szczęście. żeśmy porażki nie po 
nieśli. Oddział nieprzyjacielski został cały 
wzięty do niewoli. 

Jan Szklarski, socyalista, uchwycił reko 
podoficera i przycisnął do ust: 

— Towarzyszu, życie ludzkie ocalfiłem.. 


przebacz! 
4 . - . 


‘nogi. Skurczył nogi, 
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no, w duchu tych, kiórym rzeczpospolita 
nie jest wogóle symbolem, bo nie ma fety- 
Sza, który przynosi już ze soba na świat 
prawo do rządzenia i zdolności w tym kied 
runku. Dziwnym — a może niedziwnym — 
zbiegiem okoliczności złożyło się jakoś, że. 
równocześnie z akcyą p. marszałka ukaz 
się w jednem z pism warszawskich, które 
zresztą z endecyą nie ma nic wspólnego, ar- 
tykuł, wykazujący konieczność takiego 
„Symbolu“ dla Polski, stawiający samą za- 
sadę, bez wdania się w szczegóły co do osób, 
czasu itd. PL 
P. marszałkowi wystąpienie socywlistów ` 
pokrzyżowało plany. Zapowiedziana „jego 
wizyta w Belwederze, skąd spodziewał 
przywieźć gotową już nomimacyę p. Głą 
skiego, nie odbyła się, bo Naczelnik 
stwa akurat w tym dniu wyjechał z V 
szawy, a na drugi dzień p. marszałek, wo 
decyzyi konwentu seniorów, nie miał 
poco jechać. Rarem z p. Głąbińskim up 
też i dalej sięgające projekty, a wyłania s 
z zamieszek przesileniowych jako „wy 
ratunku“ koncepcya gabinetu koaliey 
go. 
„Nic nowego pod słońcem", — powiedział 
już Ben Akiba przed kilku tysiącami łat. 


rzy się stara historya. Emdecya w gabina-: 

cie to znaczy oparcie dla tych sier urzęd» 
niczych, które i bez szefa emdeckiego w rzą 
dzie robią endecką politykę. Znama to rzecz, 
że gabinet bez udziału emdecyi nie był N 
stanie opanować tych sfer; co dopiero bẹ 
dzie, gċy autorytet ministeryalny będzie ji 
krył i zapewniał im bezkarność? Wszak 1 
przeszłości wiadomo, że czego się tknie en 
decya. nabiera specyalnego zabarwienia 4! ! 
puszcza tę Tarbę na wszystkie sąsiednie. 
przedmioty. R 
Ktokolwiek będzie powołamy do utworze | 
nią gabinetu koalicyjnego musi z góry być 
przygotowany, że wpuszcza wroga do mej-; y 
bliższego swego otoczenia. A w takich was. 

runkach o harmonii w rządzeniu, któ: 
przecież jest przesłanką i warumkiem koa. 
licyi, nie może być mowy. 
"R 
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Leży w szpitału. a « 

Jakiś barak drewniany, z małemi okien* 
kami, z obdrapanemi ścianami; w tej chwili 
przyniesiono go z poczekalni, w której prze” 
był kilka godzin, czekając na micjsce wol- 
ne. Ucinali nogę żołnierzowi, który w parę 
chwil po operacyi umawł, Przynieśli go na 
ióżko umartego. eń > 

Widział, że kładziono go na pokrwawione 
prześcieradło, ale nie protestował; tylu ranm 
nych czakało na swoją kolej, że siostry pies 
ięgniarki nie miały czasu myśleć o takie. 
bagatełce, jak zmiana pościeli. 


Łóżko było jeszcze ciepłe. Widocznie c „ji 


kano na Śmierć żołnierza z uciętą mogą i T 
ostygł zupełnie, gdy go przeniesiono do ko 
stnicy, ażeby miejsce zrobić drugiemu. 
Szklarski miał uczucia, że włożono go 
w tnumnę, w której długi czas bytował nie- 
boszczyk, zakopany w grobowiec i ziemia | 
matka ogrzała to Śmiertelne łoże, do któ 
rego jego obecnie włożono. ms 
Wstręt i bojaźń opanowały Szklarskiego. 
Te krwiste plamy przesiąkają przez bie- 
liznę, siną plamą gangreny koloryzują. jego 4 
ażeby nie przylegały p 
do plam, pomacał palcami po kolanach, czy 
jemu nóg nie odcięlo i trwoga poczęła nim 
trząść. 
— przyjdzie tu do mnie nocą, za nogę 
szarpać będzie, wyciągać z podemnie skrważ 
wione szmaty i krew własną chlinać z prze: 
ścieradła. a 
’ (Ciąg dalszy nastąpi 
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_ Budżet ministerstwa kolei 


Referat tow. posła Moraczewskiego 


Me posiedzeniu komisyj sitarbowosbudżetos 
wej poseł tow, Moraczewski wygłosił referat o 
budżecie ministerstwa, kolei, który podajamy w 
główmych zarysach; 
~ Bez prelimińiarza, obejmującego intensywność 
yachu niepodobna układać budżetu, ani gło krys 
tykować. Każda dyrekcya powinna była wyłożyć 
jaką ma możność przewożenia osób, towarów 
gic. ma liniach będących pod jej zarządem, Tas 
kiego praliminarza niema, a mimo to cały sze- 
reg pozycyj opiera się na takich jednostkach, 
jak parowozokiłometr (jedmostka wyrażająca 
siłę przewozową 1 parowozu na 1 kilometr), 
osiokilometr (1 oś na 1 kilometr), tonnokilow 
metr ete. 

Trzeba sobie dopioro na podstawie wyników 
nm m 1920 konstruować taki preliminare ruchu, 
aby ocemić budżet. 

Wszystkie dame myskazują ma to, że much na 
Kolejach wamoża sią w r. 1921 mmiej więcej o 
50 proc, w porównaniu do 1920 r. Odpowiednio 
powinny wzrosnąć i dochody, Rząd preliminos 
iwat dochody w b. r. o 25 proc. więcej od docho” 
iłów uzyskanych w grudnia 1920 r, mnożąc 
oczywiście przez 12, Tek preliminowane dochos 
ły są za niskie. 
| Zdaniem referenta nalażałoby uzyskać dochód 
(wyższy o 6 miliardów 300 milionów, miż to zro- 
biomo. Zamiast tedy 25 1 pół mitlardów, powin- 
mo śię wstawić 32 miliardy, jako dochód z opłat 
przewozowych, — Wtedy byłaby uwzględnioma 
również podwytka taryf osobowych od 1 lipe 
następnie od 1 października, 

Brak w dochodach kwoty uzyskanej ze sprze- 
daty starych podkładów — do wymiany przys 
chodzi blisko 2 i pół miliona sztuk, co powinno 
dać dochód około 350 miłionów mik. Również 
brak dochodu ze sprzedaży starych szym. Bud 
zet nie wykazuje kwot ze sprzedaży węgla pras 

co powinno dać polsaźnę. sume, około 
200 milionów mk. Nie wykazano osobno docho: 
du me sprzedaży druków dła publiczności nie 
wykazano dochodów zę stacyj miejskich w Kra- 
Rowie it Lwowte. i š 

STRATY NA „ONPISTE" miron 

Przy tej sposobności porusza referent sprawę 
umowy min, kolei a tow . „Orbis*, Państwowa 
biuro biletów w Krakowie i Lwowie otrzymuje 
2 proc. od kwoty uzyskanej ze sprzedaży biletów 
w tych biurach, tymczasem umowa z tow. „Or- 
Wis“ zapewnia spółce tej I i pół proc. od kolei í 
74 pół proc, od. publiczności. Brak również w 
dochodach zysku od tow. wagonów sypialmych. 

SPRAWA NADMIARU PRAGOWNIKÓW 

Według budżetu kolejowego liczba pracowrd:. 
ków kolojowych etatowych, niestatowych i See 
mnowych wymosić ma w r. bież. 201 tys. Poró- 
wnując tę liczbe z ilością parowozów, z przypu: 
Baczańdną, ilością parowozokim., pociągokim. itp. 
dochodzi! referent do przekonania, że pracę, któ. 
rg w Austryji przed wojną w. 1913 wykonało 
100 pracowmików, u nas wykonywa 158. Jeżeli 
sję jednak zważy czas pracy, dluższy wówczas 
od obowiązującego obecnie w Polsce, przyjdzie 
się do prwekonania, że stosunek powinien być 
160:117, że zatem istnieje nadmiar pracowników 
zajętych w centralnej gsłubie "dyrekcyi War- 
Bzaiwskiej, Radomskiej i Wileńskiej, Z persona- 
lu dyr. Warszawskiej możma wykroić 4 i pół mi» 
nisteryów kolejowych. Z 1800 pracowników dy» 
rekcyi Wileńskiej można wykroić 3 i pół minie 
sterstw, a z Radomskiej 3. Pozostałych 5 dyrek- 
cyj ma umiarkowaną Hczbę pracowników. 
Również dział słuńby zasobów (materyałowe ma- 
gazymy) jest w tych dyrekcyach nadmiernie 
wielki. 

Tow. Moraczewski przechadzł po tem Szcze 
gółowo praliriimowaną ilość pracowników i ich 
płace. Zwraca szczególną uwagę na zbyt niskie 
wynagrodzenie pracowmików kolejowych i na 
Skutki, jakie to za sobą pociąga. Przychodz: do' 
wniosku że należy ten wydatek w budżecie 
podnieść o 6 miuiardów 200 milionów. 

Zgodnie z ustawę emerytalna należy również 
wydatek na emeryturę podwyższyć w budżecie 
0-300 milionów mareh. z 

WYCHODZI ZA NU%O WEGLA 

Omawiając służbę tralacyt (hociągowa), obli» 
cza ilość. potrzebnego węgla przy uwzelędnies: 
niu przypuszczalnej inienzywności ruchu. — 
W Austryi w 1913 r, wypadało na 100 parowo» 
zokim. 23 tom węgla, Budżet przewiduje na 
100 parowozokim. 3.2 tozn. Jest to ogromnie gu- 

0, zwłaszcza, gldyby porównać z kolejami nie- 


mieckiemi, gdzie rozchód wla był smnaczmia 
mniejszy. Zły stan parowozów, toru i gorszy gas 
tumek węgla uzasadniłby nieco większy wydiae 
tek, jednakowoż nie uzasadnia tak rażącej ró: 
żmicy, zwlaszcza, żę poszdzególne dyrekcye, jak 
dyrekcya wileńaskia i stanisławowska, prelimino: 
wały wprost fantastyczne ilości węgla, nie sto- 
jące w żadnym stosunku do możliwości podnie- 
siemia intenzywności nuchu kolejowego. Stawia 
wnioski na skreślenie około 200 milionów mas 
nek z tych 2 dyrekcyj. To samo tyczy się sma: 
nów, wydatków na opalanie wagomów, oświetla» 
nie, przy. których również proponuje liczne skro- 
eDi , 
RUJNUJĄCE SKARB UMOWY 


Rozpatrując stużbę warsztatową, oblicza ko- 
saly wlasne zarządu warsztatów i przypadają: 
cy na warsztaty udział w kosztach zarządu mi» 
nisteryum i przychodzi do przekonania, że w o” 
bliczeniach koszty zarządu w stoguniku do wyż 
datku na robociznę podwyższają ten ogólny wy- 
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datek o 40 proc. Tabor kolejowy oddany jest 
również do naprawy prywatnym przedsiębior- 
stwom, Kontrakty zawarte przez ministeryur m 
firmą „Parowóz“, naprawiającą parowozy, oraz 
z firmą „Lilpop, Rau i Loewenstein“, naprawia 
jącą wagony, mniej więcej brzmią: Rząd zwras 
ca fabrykbom nzeczywisty wydatek na materyały, 
potrzebne do napnawy, rzeczywisty wydatek na 
robociznę, 250 proc. kosztów robocizny na zas 
rząki fabryk i 9—10 proc. wszystkich wydatków 
jako czysty pysk. Z tego wypada, że naprawa 
taboru we wiasnych warsztatach jest 3 do 4 
razy tańsza. Z tego wynika rówmież, jak błędna 
była polityka. ministeryum, zmierzająca do wy: 
rżawienia warsztatów w Pruszkowie i Tar- 

mowie prywatnym przedsiębiorstwom. 

Przechodząc następnie do kredytów inwesty- 
cyjnych wykazuje, że czysty wydatek na ten 
cal w wysokości 11 miliardów nie da się zmniej 
szyć, 

WYNIKI OSTATECZNE 

W rezultacie proponuje tow. Moraczewski 
podniesienie w budżecie dochodów ogółem o 7 
i pół milienda, oraz skreślenie wydatków o 500 
milionów i podniesienie wndatków o 7 miliar 
dów 200 mił. mk. do czego jeszcze dojdą owens 
tualnie wyższe ceny za materyały. 


Jak klerykali gotują się do szturmu? 


Nieco o zjeździe katolickim w Pucku 


Malorolska — Kraków: wielka rewia tercym. 
rek, mrazem otwarcie sezonu przedwyborczego 
przez klerykałów. Zaraz nast pnie Wielkopolska 
w Bydgoszczy urządza -jazd katolicki, Ledwo 
to ucichło — generalny zjazd w stolicy, ażeby 
poruszyć byłą Ksmgresćwkę, Teraz kolej na Po- 
morze, Zjazd zv:ołano uo Pucka. Pomorska pra- 
sa kierykalna podkreśla, że dzięki cmengicznej 
pracy księży, zespolonych w kółku „Unitas“, w 
każdej parafii na Pomorzu utworzono już „lb 
gg“, jako ośnadek orgamizacyi kKlerykalnej. 

Zjazd w Pucku zagajał ks. Fowicki z Oksy« 
wia, który podkreślał, że pomieważ „zaczyta 
brać górę nowoczesne pogźińistwo, musimy się 
uczyć bronić przed złem“, i 

Z największą natarczywością domagał się ów 
zjazd sklerykałizowania szkoły. Pierwszy otrzy: 
muje głos inspektor szkolny p. Górny, który wy- 
wodził, że tylko szkoła katolicka może wycho- 
wiać ckmeracyę zdolnę do utrzymania miepodlte- 
głej Polski, cudem od Boga nam danej, 

Pani Bogusiawska oburzała się ma tych, któe 
rzy twiendzą, że szkoła klerykaina doprowadzie 
ła Polskę do upadku. P. Bogusławaka zaręcza. 
że to nieprawda (niechże mrzestudywje epokę 
saską w Polsce). Aje najkapitalniej wypadła 
mowa ks. Pranobisa. 

Tenże (vide sprawozdanie w Gam, Gdańsiciej) 
wskazywał na przykładzie Prus, Francyi i Ros 
syi, jak możni tego świata, wojując z kościołem, 
zawsze walkę przegrali i zastwżoną odebrali ka» 


Czyż do Śwanzewa, gdzie rezyduje ów kz, Pro- 
nobis, nie dotarła wieść, że Francya, ta „masoń- 
ska republika“, jak ją nazywali nasi klerykali 
przed wojną, wystia» ze śmiertełnych zapasów 
zwycięsko, że ostateczny cios Niemoom zadało 
przyłączenie się do emtenty Stanów Zjednoczo: 
mych, kraju, gdzie żaden kościół niczego pańs 
Stwu narzucać nie może, gdyż kościół jest tam 
zrzeszeniam wyznuwtów? Ks. Promobis zdaje 
się należeć do tej samaj „szkoły historycznej", 
co i owa p. Bogusławska, która na miedogodną. 
jej rzeczywistość mówi: „nieprawda, 

Charakterystycznem dla zjazdu puckiego było 
to, be urządzono w tymże czasie i zebramie dla 
klerykałów niemieckich pod przewodnictwem 
ks. Fittkau. Czyżby chciano przed wyborami 
przeprowadzić konsolidacyę wszystkich klerys 
kałów na Pomorzu?; 

I jeszcze jeden szczegół znamienny. Oto na zas 
kcuczemie zjsmdu urządzili jego organizatoro- 
wie pochód ustawiony wedle parafii z chorą- 
swiami i 4 kapelami, „mając pośród siebie w po: 
wozach dostojników kościelnych". W miaste» 
czku ustawiono bramy śryumfaine; pochód za: 
trzymał się w drodze do rynku dwukrotnie: raz 
przed komendą wojskową, gdzie do majora, za: 
stępey komendanta, miał przemowę ks. Łowi. 
cki, na którą to ewację odpowiedzisł p. majer 
»mglisto“, jak utyskuje korespondent pueki 
„Gazety Gdańskiej", Coprerwda nie dziwimy się 
tej „mglistości, gdyż tę stacyę prred komenda 
wojskową uważać mama jedymie za pewno 
wscibstwg czy natręctwa oTgar izańmwów pocho- 
du, ehczcych zaanszżować w swojej manifesia: 
eyi instytucyc, zgoła nie obowigzame do stania 


na ich usługi, Ale oto poniżej ów najosobłiwszy, 
szczegół, Zprzed. komendy udali się manifestan» 
ci ku starostwu i tu znów przemówił ks, Łowie 
cki. 

„Pan starosta Lipski — pisze sprawozdawca 
cytowanej już „Gazety Gdańskiej“ — odpowie 
dział po męsku i po katolicku: „Póki ja w po. 
wiecie dzierżyć będą rządy, rozporządzenia itd. 
wyjdą tylko zgodne z duchem katolchim*, — 

Zapewne, że klerykałom podobała się taką 
mowa; zapewne, żę p. Lipski zmajdzie za to z ich 
strony poparcie najdalej idące, co na klerykal- 
mem Pomorzu dużo zmaczy, ale nie widzimy 
w takiej deklaracyi — żadnej odwagli. Byłoby 
raczej w Pucku odwagą oznajmić ks. Łowickieć 
mu, że starostwo, jako lokalny posterunek wła» 
dzy, podległa wyższym instancyom, spełnia ich 
rozkazy, Starosta, nie będąc samowładnym has 
nem w powiecie, niczem się wobec nikogo wig- 
zać nie może, toteż niema niczego do madmies 
nienia pp. organizatorom pochodu. 

A więc — mógłby tu ktoś dorzucić — p. stas 
rosta Lipski miał przecież odwagę narazić się 
na ewentualną admonicyę władz przełożonych 
za ton swej odpowiedzi, brzmiący jak deklaras 
cym samowładcza. Tak, gdyby wogóle istniała u 
nas pod tym względem rzeczywista kontrola 
nad lokalną administracyą i gdyby odpowiednia 
refiektowano każdego funkcyonarynusza, który 
choe na wiasmą, popisytwać się rękę. 

Nie znaleźliśmy natomiast tekstu przemowy 
ks. Łowickiego do p. Lipskiego, ale zapewne by» 
ły tam jakieś wyrazy nieufności w stosunku Ido 
władz centralnych lub sejmu, pomawianych 
przez klerykałów o brak (jeszcze brak!) katoli- 
ckiej gorliwości... Jeśliby tak było istotnie, to 
owo: „póki ja dzierży będe rządy“ — byłoby 
jeszcze naganniejsze w ustach urzędnika, 

Jżeliśmy dałi obszerniejsza ilustracyę owego 
ziazdu na kresach Pomorza —- to dlatego, ażeby 
zwrócić uwagę, jak wszechstronnie i jak energi» 
cznie zabierają się klerykali do szturmu o zdos 
bycie (władzy, 

Agitatorów im nie brak: cały kler postawią, 
na rogi, A chodzi im o to, ażeby obałić te poras 
graly naszej konstytucyt, które im wymknęły 
się z rąk w sejmie obecnym, 

Posluchajmy postulatów puckich: 

„Żądamy, by przyszły sejm w czasie okre- 
ślonym przeprowadził zawlanę niektórych are 
tykułów konstytucył, a mianowicie, aby reli» 
gia katolicka uznana została, jako panująca 
w Polsce, aby szkoły dla katolickiej dziatwy 
i młodzieży były śelśle katolickie; aby prezy» 
demt Rzeczypospolitej mógł być tylko prawo- 
wity 1 praktykujący Poiak-kałol'k i żądamy 
wreszcie, aby w rzędach polskich przestrzega» 
no Zawsze zasad katolickich". 


(Tak klerykali chcą już nietylko metryki 
ehrzbu w katolickim komżeczmie kościele od nas 
czalmika państwa. ale nawet świadectwa pama 
fialneco, że regularnie odbywa praktyki religij: 
he, oraz karteczki od spowicdnika, kiedy osta- 
tnie był u spowiedzi...) 
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Monachium i Berlin — a Francya 


Jak wiadomo na gruncie niemieckim wre 
walka pomiędzy Monachium a Berlinem; a wies 
lu pociehu dośpiewuje sobie, że w wystąpieniach 
actyberlihskich Bawaryi zainteresowane jest 
Francya, 

Byłoby tak rzeczywiście, gdyby rysa taka po- 
wstawała na tle różnie chafakteru pomiędzy po: 
łudmiem miemieckiem a północą; pomiędzy 
pierwiastkiem katolickim. a protestanckim; gdy: 
by Bawaryi sprzykrzyło się to przedownicywo 
Prus, które doprowadziło było cale Niemcy do 
klęski wojennej, i ne tej podstawia, korzystając 
m powojetnego rozgardyaszu, usiłowała ona 
rozluźnić swój stosunek z Borlinem, Wówczas 
sympatye francuskie niepodzielnie spływałyby 
na Bawaryę, na jej rząd obecny, gje — rmecz 
się przedstawia odmiennie, 

Na. Monachium patrzy, jako na swoją Mekkę 
eała militarystyczna reakcya niemiecka, niepo- 
godzona z republikańskim rządem berlińskim. 

Na drugi plam schodzi tu spór dwóch miast 
stołecznych — tu ścierają się dwa systemy, — 

-L rozumie się, Framcyi nie może zależeć na tea, 
ażeby zwyciężyła obecna polityka monachijska. 

Popatrzmy, co ma ten temat pisze półoficyai= 
my „Temps“ paryski, , 

„Cokolwiek sądzili ci, którzy jedną miarę Sto» 
gują do Ebersa, czy Ludendonffa, nie jest prze- 
cie rmeczą obojętną, czy 60 milionów ludzi, a 
nasrych sąsiadów, kroczyć będzie na lewo lub 
na prawo”. I „Temps“ rozważa mastępnie jedną 
izo apomych spraw pomiędzy rządem Rzeszy, a 
rządem Bawaryi — kwestyę stanu wyjątkowe» 
: Wedle rządu bawarskiego — pisze ów dzien* 
mik — stan wyjątkowy ma być wymierzony 


przeciwko wszelkiej agitacyi wywrotowej — bez 
różnicy pomiędzy skrajną prawicą, m skrajną 
lewicą, Prasa i wystąpienia skrajnej lewicy 
traktowane są istotnie bez litości, ale co tym- 
czasem dzieje się ze skrajną prawicą? Zjazd 
skmajnej prawicy niemieckiej odbył się nieda- 
wino w Monachium, witany depeszą p. Kahra 


(przed świeżą dymisyą szefa rządu bawarskie: 


go). Nie chcemy nawet podaosić tego, 00 mó- 
wiomo przeciw sdzzkodowaniem lub przeciwko 
Francyi, Ogiraniczymy się do zacytowania ulam- 
ka jednej z mów, wyziosromej na zjeździe z 3 
września: 

Landrat Romge opisuje c'orpien'a Niemców 
na jterenoch. którę dostały e w ręce Duńczy- 
ków, Dania nie dotrzymała zapowniień, które 
złożyła. Miejmy nadzieję, że niebawem «łan 
dar czalno:biato-czerwony unosić elọ be- 
de i mad tomi terytoryami, 


„I nad temi *ervtoryami".. Nawet a Szlezwy*k 
północny, oddzielony od Niemiec w ślad 7^ 
wspaniadrm plebiscytar, nawet przeciwko Da- 
nii, najbard'ej pokojowemu sąsiadowi, propa- 
puja „Deutschnationale" otwarcie wojnę. I gdzie 
to czynią? W Monachium pod skrzydłemą stanu 
wyjątkowego. przy kłogosłayieństwe rządu ba: 
wareciego”, Słowem. powtarzamy, Frazcyna ro 
zumie, ża nie separatystyczne podniety tworzą: 
główną podstawę zatargu Rewaryi z Berlinem 
i francuskie kierownietryo polityczma nis życzy 
sobie bynajmniej, ażeby zatryumfował obecny 
kierunek monachijski: monarchistyczny i milti- 
tamystyczny, marzący o zatknięciu cessrskich 
sztamdarów na „ziemiach utraconych", o przes 
darciu szablą traktatu wersalskiego! 


Nansen, Noulens i bolszewicy 


Dnia 5 wimeśnia delegaci 48 państw, należą: 
cych do powolanej jako rezultat powszechnej 
wojny wielkiej omgamizacyi narodów, zebrali 
się w Genewie na doroczną sesyę, która ma os 
pradować na temat losów współczesnej cywilie 
zacyi, Przeanów.euia poszczególnych delegatów, 
wśród których wyróżniły się głosy horda Cecila, 
występującągo w obronie obecnej egzekutywy Li- 
gi narodów, gdzie Anglicy mają duże wpływy, 
oraz szwedzkiego socyalisty Brantinga, kryty» 
kującego działalność teraźniejszej Ligi, brzmiaw 
ły naogół bardzo pesymistycznie. Zwłaszcza 
delegat belgijski Lafontaino dobrał jakma.j cze 
niejsze farby dla przedstawienia sytuacyi świa- 
towej, zwłaszcza europejskiej. Delegat belgijski 
opisywał barwnie okrucieństwa pnzyszłej woj: 
my i biadał nad destrukcyą międzynmanodowego 
przemysłu i handlu, Wszyscy mówcy podkre: 
dlali konieczność natychmiastowego rozbroje- 
mia ludzkości. Jednakże w oświadazeniach ich 
drgała nuta sceptycyzmu, wobec stanowiska 
w tej sprawie rządów wielkich mocarstw, 

Na posiedzeniu dnia 9 b. m. zabrał głos dele- 
gat morweski, Frithjof Namsen, któręgo postać 
wzbudziła ogólne zainteresowanie. Nansen zoz 
stał przed jakimś czasem powaany przez Mię: 
dzyparcdcwy Czerwony Krzyż na stanowisko 
komisarza dla organizacyi akcyi niesienia po- 
mocy głodującej Rosyj, W swem przemówie- 
miu Nansen o ile chodziło o stosunek do Ligi 
narodów zgadzał się raczej z lordem Cecilem 
i podkreślał, że mie należy iść za daleko w krys 
tykowaniu Ligi narodów, Jednakże o ile chodzi 
o Sytuacyę europejską, mówca norweski w zus 
pełności zgodził się z Lafontainem, a naweł 
przęścignął jego twierdzenia wykrzykując, że 
jeśliby się dla porównania wizięło czasy przed- 
wojenne, to trzebaby pięciu tysięcy lat do wy- 
równania wszystkich cierpień, spowodowanych 
przez wojną, Obecnie wszystkie narody: eumopej: 
„skie stoją przed problemem odbudowy Europy. 
Bez twspółdziałamia całej rodziny narodów ta 
odbudowa jest niemnżłliwa, a właśnie teraz 
dzieło regeneracyi natrafia na nowe trudno- 
ści wobec katastrofy rosyjskiej. Rosya Stanowi 
zdsniem Nansera - konieczność  pospodanczą; 
"problem rosyjski jest najważniejsze ze 
wszystkich aktualnych zagadnień światowych. 
A jednak w chwili, w Której obraduje Liga 
narodów, akcya mająca cpanowść kataklizm 
porywający w Rosyi tysiące ofiar i grożący 
nieobliczałnemi mastępsiwami natrafia na nies 
zwykłe 'trudmości, 

Wysłańcy Niamseną byl w Rosy; i zwiedzali 
ościenne kraje. W Baramowiczach, na teryto- 
myum polskiem, zetknęli, się omi m tysiącami 


mieszczęśliwych uchodźców, przybywających z 
Uralu, Kaukazu, a nawet i Turkesianu. 
Uchodźcy z centimua kbszarów nawiedzonych 
przez skód, a mianowicie m okręgu Saratowa 
zeznali. że: nqkama przez głód ludność na twiał< 
kich etsrarach cgołociła wszystkie drzewa % 
liści. przeznaczonych na pożywienie. Sekcye 
dokanywama (na zwłokach drziesiątex wieśnia. 
ków znrwałych w szpitalach rosyjskich stwier: 
dziły w ich żołądkach obecność ziemi i trawy. 
Najmniej 2 miliony tau ulłoża musi zagnamica 
przesłać ałodującej Rosyi, Spowodowałloby wo 
wydatek 38 millionów funtów szterlingów. Te 
wszystkie faltty przedłożył działacza monwieski 
areopagowi narodów, żądająe rychłej pomocy. 

Ta mowa Nansena zbiegła się z innemi wy- 
darze iami, które komplikują znacznie sprawę 
walki z giodem. Mianowicie rząd sowietów pos 
czynił pewne posunięcia dypłomtatyczne (oczy: 
wiście w swoim, znanym nam dobrze z not Czis 
czerina stylu), które świadczą o tem, że władcy 
Rosyi otrząsnęli się już z zawiepokojenia, jakie 
spowodowała groza sytuacyi i pracują obecnie 
pilnie nad tem, aby z całej tej sprawy 'wycią- 
gnąć dla siebie jaknajwięcej konzyści. W. nocie 
wystosowamej do mocarstw zachodnio:europej: 
skich dnia 6 wseośmia, a więc na trzy dni przed 
mową Nansena, bolszewicy podkreślają swoje 
zaufanie do akcyi Nansena, Wadłuę własnych 
słów Cziczerima, cel Nangeng jest jasny: chodzi 
mu o to, aby nieść pomoc słodującym, a nie 
służyć różnym interesom- politycznym sfer Za» 
granicznych, Rząd sowietów jest przekonany, 
ża wszelkie nieporozumienia, jakie mogą po- 
wstać mi lzy komisarzem Nansenem a siara: 
mi holszewickiemi dadzą się bardo łatwo wys 
równać, Bolszewicy udzielą też wszelkiiej poz 
mocyi akcyi Nansena, dopóki będą widzieli, że 
jego organizacya istotnie pracuje bezsitnonmiie 
na rzecz głodujących. Tem gwałtowniej wystę- 
puje Oziczerin (przeciwko międzynarodowej ko: 
misyi, której przewodniczy zmany francuski 
dyplomata Noulens, Wygsławiając Nansena, nota 
wynaża się w sposób wprost obelżywy o „panu 
Noulens“ i jego działalności. Już samo nazwie 
sko pana Noulens, byłego ambasadora w Pe: 
tersbungu, „wywołało wadług slów Cziczerina 
Ww majszerszych kręgach ludności całej Rosyi 
wybuch oburzenia“. W dalszym iciagu Cziczerin 
potępia działalaość koraiłtstu Noulenss, zarzu- 
cając jemu, że głód i cierpienia ludności ros 
syjskiej są (dła niego tylko pozorem dla przes 
prowadzenia wywiadów, mających posłużyć ja: 
ko materyal dla przeciwników rzędu sowie- 
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misyi Noulensa, a zarazem wycofanie się z sk» 
cyi ratunkowej obrażonych sfer burżuązyi Tas 
chodnio-europejskiej. W tan sposób rząd sowie 
tów przechodzi do oienzywy dyplomatycznej, 
w której akód j wymieranie chlopów i robotnie 
ków rosyjskich stanowią ciężkie działa Daja 
większego kalibru. n 
Podana przez źródła bolszewickie mowa, jaką 
wygłosił Trocki na poSłedzeniu sowistu moe 
skiewskiego dnia 30 sierpnia, rzuca nieco świar 
tła na tę politykę, Mówił Troczj słowa następue 
jace: „pod pokrywką akcyi ratunkowej kd 
chłopów z med Wołgi przygotowuje się nowa 
przegrupowanie i przemianą omyentacyi w kwes 
styi stosunku do sowieckiej Rosyi, Obej mująca p 
cały świat przesilenie gospodarcze wymaga ka- 
tagorycznię wciągnięcia Rosyi do światowego 
Życia gospodarczego. Tę prawdę uznają przes 
myślowy, kapitaliści, kupcy, a takie wi Ï 
przewiidujący politycy. Filanttropijne dzieło 
pomecy, o którem tyle mówia, ma w grunde rzee 
czy posiużyć dla wprowadzenia obcych Kapita 
łów do Rosyi. My wiemy o tem dobrze i niee 
tylko nie boimy się tej imwazyi, ale wi y 
w niej krok naprzód, Należy jednak skonstatos 
wać, że podczas kiedy właśnie kięskia głodowa 
wykazała bardziej przewidującym politykom, 
że w Rosyi poza pariyą komunistyczną niema 
żadnych czymrńików, na których możnaby się 
oruzeć iw dziele odbudowy, białogwamdziści i 
imiporyatiści cheą wyzyskać katastrofę dla 
swych celów, jako ostatnią sposobność obalemia 
rządu sowietów. Sowiety muszą więc zniweczyć 
te wysiłki meakcyonistów*. i 
Trocki poruszył więc ten sam problem, który: 
podniósł Nansen w swcm przemówieniu genew- 
skiem, Chodzi o ratunek Rosyi dla dobra calej 
Europy, a nawet ludzkości. W imteresie ogółu 
leży dbudowa Rosyi i bolszewicy o tem dobrze 
wiedzą, Dlatego komumikując się z zachodem 
przynajmniej w sprawach gospodarczych, wos 
bec zasadniczej przepaści światopoglądów po- 
litycznych, dyplomacya sowiecka chce dla sie: 
bie wykorzystać ową koniunkturę, która teraz 
uwagę wszystkich narodów zwraca na a 
i na jej niedolę. : 
Pierwszy to raz Ligą narodów zaimwie „dł 
sprawami rosyjskiemi i pierwszy ras styka, się 
m tym tak idonioskym czynmikier: polityki świe 
towej, jaki stanowi rewolucyjny rzą czerwa- 
nych dyktatorów z Kremla. Jak upora My Lige 
marodów z trudnościami, których nie zal 
dobra wola choćby tak wybitnych e 
Frithjof Nansen? Ludy wszystiicie powtarzają, z 
Bramtingem, że Liga marodów w niczem nie. 
przyczyniła się do złagodzenia ich cierpień, w 
niczęm nie spełmiła nadziei, jakie do niej przys 
wiązywano. Nawet urzędowy obrońca Ligi lord 
Cecil przyznał, że najważniejsze Sprawy europ., 4 
które oddano Lidze narodów, jak sprawa wileń- 
ska i górmośląska przedstawiają fatalmy obraz 
komplikacyj, z których nie może wybrnąć pos 
wojerma dyplomacya. Czyż więc anzeszone na» 
rody zdołają rmzeprowadzić wniosek Nansena, 
który pragnie powołać do życia specyalną in- 
stytucyę, z ramienia Ligi narodów mającą Och 
lić głodujące rzesze rosyjskie? Może ogramiczą: 
Się tylko do uchwalenia owego wniosku? s 


Z TEATRU 


im. J. Słowackiego: „Śluby panieńskie" 
Aleksandra Fredry „BĘ 
(E. H.) Nieśmiertelne arcydzieło Fredry wznowił 
teatr miejski im. Słowackiego w wybornej obsa- 
dzie. P. Leszczyński — wymarzony Gustaw, p. Bia 
kowski — świetny Albin, p. Jednowski — dosko- 
nały Radost, p. Kosmowska —— znakomita pani D 
brójska, oto zespół taki, że lepszego w „Ślul 
panieńskich" wyobrazić sobie nie można. Tylko 
Amielę i Klarę grały siły nowe, początkujące. Klarę 
grała p. Morska, która poprzednio była na Scenie 
teatru Powszechnego. w roli znś Anieli dóbiutowa 
świeża adeptka p. Kossocka. Na obyd%u znać re= 
zultaty pracy reżyserskiej p. Trzelńskiego 1 ołio 
czynią wrażenie korzystne, uprawniające do pię- 
knych nadziei. Brak im jeszcze swobody i nótu 
ności w mówieniu wierszomm. ale posiadają warunki, 
ażeby się wyrobić. Teatr im. Słoweckiego w ta. 
kiem jest położeniu, żp Musi pelnić funkcye szkoły 
dla młodych aktoró i aktorek.. Spełniać tę tek. 
eye i zarazem pośtrzy mać poziom artystyczny, SCG" 
ny io wielka szika j wielki wysiłek, W „Ślubach 
panieńskich" vYSiłek ten powiódł się i obs 
mie wypadło bardzo udatnio. Niestety, ta publicz- 
„ność, któr Ma pieniądza na pokrycie dzisiejszych 4 


Teatr 


ckiego. Gwałtowny atak Cziozerina Spowoduje [Jeen bilete teatralnych, mie doszła jeszcze w swoj | 


zapewne zupejne izzwiesztnie działalności kos > kulturze do, Fredry. Pi, a 
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S. TAJEUNI 
S. KURULISZWILI) 


Przesziość 
Tęsknota za tem, co minęło. 


Serce się bije w pierśny szloch. 
O myśli czarne! 


Noc ciemna myśli me ujęła: 

Gisnęła w chłód — mogilny 
O sny bez wiary! 

Z otchłani wiar, czyjeż to oczy 

Widzę na fali wodnych szkieł ?... 
O złudo cieni! 


loch. 


A nieobjęty cień się tłoczy 
T wije się w zakręty mgieł... 
O snu zwidzenie! 


i Roztrzaskan we śnie żagiel biały 
Drży na powłokach sinych fal.. 
O słońce błędne! 


A słońca pobłysk oszalały 
Rozgrzewa ogniem skalną dal... 
O wiaro smętna! 


Pójdę ja za nią — i marzeniem, 
Gdy się wybielą w dali chwil... 
O niedorzeczność! 


Przejdę tę noc, jak blade cienie 
Przechodzą mroki długich mil.. 
~I wstąpię w Wieczność... 


KRONIKA 


i Kraków, 15 września. 
Sergiusz niruliszwiili 


Dziś o godz. 7 wieczór towarzy.” Sergiusz Kuru- 
bszwili stanie przed publicznością no"*owską ce- 
lem wygłoszenia odczytu pi. „Niebezm=czeństwo 
bolszewickie”. Czysty dochód z tego odczytu idzie 
w całości na pomoc dla nieszczęśliwych Gruzinów. 
Kwitnąca Gruzya związama swoją kulturą z zacho- 
dem, posiadająca piękne historyczne  tradycye i 
dzielną ludność, która w czasie rewolucyi rosyj- 
skiej zorganizowała niepodległą republikę socyali- 
styczną, została w zdradziecki sposób napadnięte 
przez bolszewików, którzy nie wahali się wejść w 
porozumienie ze wschodnimi fanatysami z pod 
chorągwi Mustafy Kemala paszy, ażeby zawładnąć 
jej skarbami maturalnemi. Losy Gruzyi przypomi- 
nają nam własne nasze niedole. Nękana przez 
trzech sąsiadów: Rosyan. Turków i Persów wpa- 
dia ona w końcu XVIII wieku pod jarzmo rosyjskie, 
pod którem pozostawała, dopóki rewolucya 1917-g0 
roku nie wyzwoliła ludów, jęczących pod jarzmem 
caratu. Dziś znowu wojska rosyjskie okupują Gru- 
zyę, jednakże Gruzini nie przestają wałezyć z na- 
jazdem czerwonych imperyalistów. 

Towarzygz Kuruliszwii, znakomity poeta gruziń- 
Ski, przybywa dziś do nas jako reprezentant wal- 
czącej Gruzyi; pragnie nas zapoznać z jej miedelą 
i oetrzedz przed  niehezpieczeristwem, jakie dla 
wszystkich ościennych narodów stanowi imperya- 
lizm dyktatorów sowieckiej Rosyi, wyzyskującej w 

i brutalny Sposób swoją przemoc wobec słabszych 
; sąsiadów. 

Spodziewamy się tłumnego przybycia robotników 

inteligentów Krakowa ma odczyt Sergiusza Ku- 
ruliszwili. 


Dodatkowy przegląd poborowych 


(k) Dodatkowy przegląd roczników 1899 i 1900 

_ odbedzie się od 3 do 15 października br. w PKU. 

' w Krakowie. Do przeglądu lekarskiego mają się 

stawić wszyscy urodzeni w tychże latach, którzy 

z jakiegokolwiek powodu nie uczynili zadość swo- 

_" im obowiązkom w pmzepisanym terminie. Uznani 

= zdolnych do noszenia broni otrzymają tygodnio- 

-wy urlop, po ukończeniu którego mają stawić się 

| w wyznaczonych prze» komisyę rodzajach broni. 

Uchylający się od stawiennictwa do wojska będa 
aurowo karani w myśl wydanych rozporządzeń. 


znaj 
Kradzież 4 i pół miliona marek 
(k) Wczoraj nano zjawił się w agencyi automo- 
bilowej przy ul. Jagiellońskiej 6 pewien kupiec, 
cem zakupna samochodu. Przyniósł or za sobą 
walizkę, w której znajdowało się 4 i pół miligna 


E EAT“ J 
NAPRZOD : 


marek we frankach 1 markach niemieckich zło- 
tych. Podczas gdy targował auto, nagle mikia wa... 
lzka z vawariością. Zaalarmowano policvyę, która 


aresztowała pod zarzutem tej kradzieży szoferów- 


Tadeusza i Klemensa Jaśkiewiczów, oraz Michała 
Jakubowskiego. Przy aresztowanych nie znaleziono 
walizy. Poszkodowany naznaczył 100.000 mkp. na- 
zrody za wakazanie śladów, kióreby doprowadziły 
do odnalezienia pieniędzy. Śledztwo w toku. 


Wywóz tłuszczów z Krakowa 


za granice 

(kx) Qd kilku tygodni daje się zauważyć w Kra- 
kowić katastrofalny brak tłuszczów. Wprawdzie w 
mssarniach poddostatkiem jest wyrobów masar- 
skich i wieprzowiny, jednak słoniny nie można do. 
stać. Jak się dowiadujemy przyczyną tego braku 
tłuszczów nie jest ta anomalia natury, jakchy mie- 
rogacizna Żyła i wzrastała bez pokładów tłuszezo- 
wych, ale pasek tym produktem na wielia, skalę. 
Potworzyły się konsorcya, które w bezczelny sposób 
wywożą tłuszcze za granice państwa ogałneając z 
nich nasze miasto. Podobno w ten trust wmiesza- 
ne są osoby na granicy, które za pewnemi ta"sami 
ułatwiają przewóz tłuszczów do Niemiec i Czech, 
a nawet i do Austryi. Osoby przyjeżdżająco x Wie- 
dmia opowiadają, że w tamtejszych wędlini"rmiach 
specyalnie się reklamuje „słonine galicyjską' ra- 
turalnie po cenach Xkolosalnych. Nic więc dziwnego 
że nasi paskarze masarscy nie ścigani przez włe- 
dzę dochodzą do majątków miliardowych. Te 
tremsakcye tłuszczami spowodowały także podro- 
zemnie mydła i świec wskutek braku tłuszczu. W o- 
statnich dniach podskoczyła cena mydła ma 700 
mkp. za 1 kg. 


Napad rabunkowy na dworcu 
krakowskim 

(k) Przed kilku dniami zaszedł na krakowskim 
dworcu kolejowym ziesłychanie śmiały napad ban- 
dycki na konwojenta, który dozorował wagon na- 
ładowany cennym towarem. O zmroku podeszło do 
owego konwojenta, siędzącego we wagonie kilku 
opryszków, którzy zażądali od niego okupu. Konwo. 
jemt nie mając pieniędzy, począł się bandytom tło- 
maczyć, Wtedy rzucili się napastnicy na bezhron- 
nego człowieka i silnie go poranili. Ofiarę napadu 
zauważyli kolejarze I wezwali pogotowią ratunkowe. 
Lekarz pogotowia stwierdził kilka ran, oraz pęknię- 
cie gaiki ocznej. Przy sposobności zaznaczyć należy, 
że podobne napady bandyckie zdarzają się na dwor. 
cu towarowym dość często. Policya nawet nie za- 
daje sobie tyle trudu, hy poinformować o tem pra. 
se, a temeamom ostrzedz publiczność przed podo- 
bnemi wypadkami napadów rabunkowych. Rów- 
nież pogotowie ratunkowe, mimo, że imterweniowa- 
ło w ostatnim wypadku, zamilczało o nim przed 
prasą. ' i 

— =- 

Zdementowanie pogłosek o ustąpłomiu dra Ga. 
łeckiego. Wobec fałszywych wiadomości zamiesz- 
czonych tw niektórych pismach krakowskich, je 
steśmy upoważnieni ze strony miarodajnej do ka- 
tegorycznego zaprzeczenia wszelkim pogłoskom © 
jakiejkolwiek zmianie na stanowisku _ wojewody 
krakowskioko. 

Utrzymanie sierót w zakładach prywatnych. Ww 
dniu 13 bm. odbyło się pod przewodnictwem wice. 
prezydenta Rollego posiedzenie połączonych Sakeyvj 
II. VE i VII na którem uchwalono przedstawić 
Radzie miasta wnioski w Sprawie przyzmania kre- 
dytu dodatkowego na utrzymanie sierot w Zakła- 
dach prywatnych, tudzież Kredytu na utrzymanie 
opieki zawodowej. Nadto uchwaliły sekcyc wnioski 
w Sprawie przyjęcia przez gminę funduszu prote- 
zowego. 

Wiec pracowników państwowych odbędzie się w 
piątek 16 września o godzinie 6 wieczorem w wiel. 
kiej sali „Sokoła“ przy ul. Wolskiej z porządkiem 
dziennym: „Stanowisko pracowników państwowych 
wobec odeewy Rady ministrów i akeyi ogłoszonej 
w „Piaście”, organie Pol. Stronnictwa !Ludowego. 
O liczny udział uprasza Się. Komitet wykmaw. 
zawod. Związków pracowników państwowych. 

Strejk w aptekach krakowskich odłożony do dziś 
wieczór. Związek apielarskich pracowników „Uni. 
tas“ postanowił, jak cię dowiadujemy udzielić 
gremium aptekarzy żądanej przez nich ma odpo- 
wiedź kilkudniowej zwłoki. Strejk wybuchnie dziś 
wieczór, © ile ilo tego crasu gremium aptekarzy nie 
przyjmie żądań zorganizowanych pracowników. 

Ostatnie występy PD. J. Leszczyńskiego. Wyborny 
art. warszawski wezwany do Warszawy Przez Dy- 
rekcyę teatrów stołecznych musi skrócić swój po- 
byt w Krakowie. Z tego powodu p. Leszczyński 
grać będzie jeszcze tyllo do poniedziałku włącznie 
a to: dzisiaj po raz ostatni Gucin w „Ślubach pa- 
nieńskich" i w piatek Papkina w przedstawieniu 
„Zemsty“, zakupionym przez Akademię handlową. 
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"W sobotę wznowioną będzie z udziałem p. Leszczyń- 


skiego pełna wdzięku komedya Alfreda Capusa pt. 
„Urzędniczka pocztową”, która w -szym roku woj. 
ny z udziałem tegoż artysty przez szereg wieczorów 
bawiła tłumy słuchaczy. W sztuce tej odbędą się 3 
ostatnie występy J. Leszczyńskiego. 

MWicjski teatr: Opcza i Oparetka. Dziś we czwar- 
tek 15 bm. opera Moniuszki „Hrabina“. W głów- 
nych rolach wystąpią pp. Jaworzyńska, Lipska, Bo. 
dnicka, Stępniowski, Mazanek, Isakowicz, Ostrow- 
ski. W piątek dnia 16 bm. „Jaś i Małgosia”, opera 
fantastyczna Humoerdincka oraz divertisszmant 
baletowa. W sobotę i niedzielę „Rigoletto“, w po- 
niedziałk 19 bm. promiera oneretki Gilberta „Skrzy- 
pek z Lugano". Próby pod kierunkiem reżysera 
Lełewicza są już na ukończeniu. W operetce ewo. 
lucye i tańce układa baletmistrz Jerzy Kjakszt. 
Bilety na powyższe przedstawienia są już do ne- 
bycia. 

Sezon koncertowy 1921 1922. „Krakowskie biuro 
koncertowe E. Bujański", które w ubiegłym seza. 
nie zaznaczyło działalność swoją urządzeniem kom- 
certów pierwszorzędnej wartości artystycznej, przy- 
gotowało na nadchodzący sezon szereg  atrakcyj- 
nych koncertów i zapewniło sobie w nich udział 
najwybitniejszych artystów zarówno z zagranicy 
jak i artystów polskich. Krakowskie biuro koncer- 
towe zorganizowało w hieżącym roku sezon.koncx- 
towy w ten sposób. że wszyscy najwybitniejsi arty- 
ści wystąpią również w Warszawie, Łodzi, Lwowim 
i Pozmaniu, Sezon rozpocznie się koncertem Egona 
Petriego, ulubieńca krakowskiej publiczności. 

(k) Paskarz ogórkowy. Za pobieranie nadmier- 
nych cen za ogórki kiszone skazał urząd wałki 
z lichwą przed dwoma tygodniami szynkarza Maa- 
rycego Hilisteina na grzywnę 4000 młp. lub 7 dni 
aresztu. Hilfstein wniósł do sądu powiatowego kar- 
nego sprzeciw, Sąd rozpatrywał ponownia sprawę 
Hilfsteina i wydał wyrok, skazujący go 4a grzy- 
yna 10.000 mkp. i karę 10-dniowego arasztu. 

= (k) Usiłowane wiamanie do składu skór. Onegdaj 
wieczorem usiłowali włamać się jacyś opryszki do 
wielkich składów skór radcy miejskiego Czubryta 
mieszczących się przy uL Marka L 6. Składy zabez- 
pieczone były dzwonkami elektrycznemi, które pod- 
czas manipulacyi włamywaczy zaczęły dzwonić, 
Stróż pilnujący tych składów, zaalarmowany dzwa- 
nieniem wybiegł i spłoszył bandytów. Opryszki 
widzac miebezpieczeństwo odjechali fiakrem, Na ra- 
zie aresztowano dwóch fiakrów, nazwiskami Kuś- 
werz i Wasserherg, kiórzy odwieźli bandytów a 
miejsca włamania. Policya jest na tropie włamy- 
waczy, 

(k) Kradzież złotego zegarka. Wczoraj arcsztorm.. 
no 22-letnią Rozalię Bolek, służącą, która ma szkodę 
swego pracodawcy Chaima Wolfa, kupca skradła 
złoty zegarek wartości 20.000 mkp. Zegarek ten dała 
Bolkówna. do przechowania swej ciotce zamieszka. 
łej w Chrzanowie. 

(k) Uparty włamywacz. Za parokrotne włamanie 
się do gablotki wystawy sklepowej i kradzi:ż ošmim 
metrów płótna aresztowano Antoniego Zanpiórkow- 
skiego. 

(x) Zdradziły ge kury. Na podwórzu przy ułiey 
Saiinarnej 4, w Podgórzu, Józof Hajduk zwabił 
kury do siebie i skradł dwie, które ukrył w spo. 
dniach, w każdej nogawce po jednej. Kurom było 
niewygodnie i poczęły gdakać. Zwróciło to uwage 
posterunkowego, który Hajduka  zaaresztował i 
odebrał skradzione kury. 

(k) Kradzież strychowa. Do nolicyj doniosia Ro- 
ża Himmelblau, że ze strychu skradzieso jej bieli- 
zme wartości 100.000 mkp. Za sprawcami wdrotano 
dochodzenia, 

(x) Obława. Wnzoraj przeprowadzono obliwę po- 
licyjną, w czasie której arosztowano 18 pedejtza. 
nych lsób. 

(k) Mosiężne pierścionki za złote. Policya arsg-to- 
wała Katarzynę Eanach, wyrvobnicę, która snrzeda- 
wała wieśniakom mosiężne pierścionki za złote. 

—DLD= 
Z POLSKI 


Parafie na Spiszu, jak nam telefonujo nasz ko- 
respondent warszawski, wedle zawiadomienia otrzy- 
manego przez rząd polski z Watykanu, poddane go- 
staty ipod jurysdykcyę biskupstwa krakowskiego. 

KE AJ 


2 ZAGRANICY 


Wykrycie morderców Erzbergera. Prokurałorya 
w Oppenheim wyśsledđriłąa jako morderców Erzber- 


gera dwóch mieszkańców Monachium,  którycu 
ściga. Są nimi 28-letni Henryk Schulz i 27-letni 


student Henryk Tillessen, Schulz i Tilessen są Ofi- 
cemumi i mależełi do dawniejszej brygady Ehrhard- 
ta. Pod zarzutem porozumienia w morderstwie Erz- 
hergera areszowano w Berlinie rodzinę składającą. 
się z wdowy, kilku córek ú syna, byłego kadeta.. 
W Monachium zostało arcsztowanych ogółem 11 

osób, z tych 5 uwolniono. Szereg csóh przesłuchano, 
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e a 
Ultimatum do Węgier 
Londyn. (PAT) Dzienniki angielskie sądzą, ża 

komierencya ambasadorów wystosuje pod adre- 
sem Węgier ultimatum z wyraźnym nakazem 
wycofania wojsk z Węgier zachodnich, 


Jugosławia przeciw Wesrom 


Grac, (PAT) „Tagespost* donosi z Belgradu, że 
na radzie ministrów złożył prezydent mimistrów 
Pasicz sprawozdanie w kwestyi Węgier zacho- 
dmich. Oświadczył on, że Jugosławia w powozu: 
mieniu z innemi państwami małej ententy bę: 
dzie się stanowczo domagała wykonania trakta- 
tu z Tranion aż do ostatniego punktu. Jeżeli Wes 
ery będą dalej zwlekały z wykonaniem postano- 
wień tegoż traktatu, wówczas państwa malej 
entemty będą zmuszone de intermencyi, Co sią 
tyczy Jugosławii, co do której specyalnie nie 
uwzględniają Węgry postanowień traktatowych, 
gdyż «do dnia dzisiejszego mie dostawiły jeszcz3 
węgla z Pięciokościałóńw, Fugosławia będzie zmu- 
szona okeadzić ponGwrie terytoryum Pięc'ok0» 


e Z Rosyi 


ARESZTOWANIE SZTABU GENERALNEGO 


Moskwa, (PAT) Sztab generalny w Petersbur- 
gu został aresztowany i wywieziony lido Worome* 
ża, Część marynarzy uciekła z Kronsztatu na 
dwóch statkach do Finlamdyi, W związku w ares 
sztowaniem w Petersburgu odbywają się W Mo- 
skwie ma wielką skalę newizye i aresztowania. 
| WOJSKO ŚCIĄGA PODATKI 

Moskwa, (PAT) Prodnalok czyli podatek w nas 
bumo ściągany jest przy pomocy sił zbrojnych. 

NASTRÓJ WOJENNY PRZECIW RUMUNI 
. Moskwa, (PAT) W sferach rządowych i w spos 
łeczeństwie daje się odczuwać nastrój wojenny, 
jednakże skierowany przeciwko Rumuni, 

Nauen, (PAT) Radio. Rząd sowietów cgłosił 
stan wojenny nad granicą Besszrabij i Rirmunii, 


Klęska Greków 


Angora, (PAT) Na prawem skrzydle Turcy 
mpzeprnowadziwszy kontratak rozprószyli dwie 
brygady greckie. Na lewem skrzydle po zacięe 
tych walkach Tuncy zajęli pozycye greckie, 
gkładające się z trzech linij okopów. 

Poldhu, (PAT) Radio. W ostatnich walkach 
około Angory Grecy stracili 18.000 rudzi, Turcy 
12.000. Grecy zmuszeni zostali do cofnięcia się 
mą zachód, 

Bordeaux. (PAT) Radio, Wsdług doniesienia 
„Tempsa“ wojska greckie usiłują opanować po- 
zmycye koło Kutpk, które są kluczem do zajęcia 
Angory. Turcy zgromadzili w tem miejscu mas 
czne siły. 


Przegląd gospodarczy 


KREDYTY NA ODBUDOWĘ RĘKODZIEŁA 
I DROBNEGO PRZEMYSŁU 


„Monitor Polski“ nr, 205 z 12 września zawiera. 
przepisy wykomawcze do nowej ustawy o kres 
dycie ulgowym na odbudowę (uruchomienie, 
założenie, utrzymanie w ruchu, rozszerzenie itd.) 
warsztatów pracy drobnych przemysłowców, 
rzemieślników i ich stowarzyszeń, Interesowani 
zamieszkali w okręgu krakowskiej Izby handloa 
wiej i przemysłowej mogą wnosić podania nie» 
ostempłowame z wymienieniem celu pożyczki i 
uzasadnieniem jej potrzeby na ręce krakowskiej 
komisyi przy ekspozyturze ministerstwa han- 
dlu i przemysbu, Komisya przyznaje wedle swe 
go uznania kredyt do wysokości 50.000 marek 
pojedynczym »sobm, stowarzyszeniom zaś do 
100.000 marek. O ile żądana kwota przekracza 
te granice, komieya przedkłada podamie wraz 
ze swą opinią głównej komisyi w Warszawie. 
Kredyt jest pięcioletni, weksiowy, płatny w rar 
tach kwartalnych lub półrocznych, oprocentos 
weny najwyżej po 6 od 100 i obciążony drobne- 
mi należytościami manipułącyjnemi, przezna” 
czonemi na cele humanitarne a przyznawany: 
pozez dyskont weksli z dwoma podpisami, za 
zastawem towarów łub maszyn i narzędzi, z pœ 
zostąwieniem ich w użyciu dłużnika, za zabeza 
pieczeniem cywilnem (hipoteczne, poręka soli- 
darna i t. d.), zastawem wależytości ze skarbu 
państwa į instytucyi publicznej za dostawy, 
wkońcu za zbiorowem poręczeniem Stowarzye 
szeń w granicach ogólnie przyznawanych im 


„NAPRZOD* 
i 1 
kredytów. Dotychczasowi dłużnicy mogą uzy: 
skać przediużenie na zasadzie checnych przepi- 
sów w drodze należycie uzasadnionych podań, 
wniesionych do komisyi głównej na reca kra: 
kowskiej komisyj, 
ce I a 
ORGANIZOWANIE CIELDY DRZZWNEJ. 

Warszawa (PAT) „Przegląd Wiaczorny* donosi, 
że wezoraj w siedzibie centralnego związku pol- 
skiego przemysłu, górnictwa, handlu i finansów 
odbyło się posiedzenie komitetu organizacyjnego 
giełdy drzewnej. Komitet wyłonił ze swsgo grona 
organ wykonawczy, który ma opracować statut 
giełdy. i 
ZAMENIĘCIE GIELDY BERLIŃSKIEJ. 

Berlin (PAT) Giełda beriińska została zamknię- 
ta. Jeszcze w bieżącym tygodniu należy się spodzie+ 
wać dalszych ograniczeń giełdowych, 


Giełda kra"owska z 14 września 
= Waluła markowa 
Gatówka (tantnoty) Czek, prztazy i wpłaty 
Waluty dewizy. |.) rzadzi. Pi 
Dolary St.Zjed. | 390%'-— | 4100-— 
Franki frane. .|| 270— : 


»  Szwaje.l|| 650-— 
Funty ki 14500 


Marki niemiec. || 38— 
Korony austr, 3:05 
„ czesko-sł.;| 50— 


Akcye benkowe. 


Bank Przemysł. 1—IV em. || 775'-=| 850— 

M > V em. . i5'=| 725— 
Bank Hipoteczny ..... 750'—| 600— $ 
Bank Małopolski, . .. . . 625— | 675— i i 
Ziemski Bank Kredyt. .. || 609-=] 700— M 
Powszechny Bank Kredyt. | 275] 325— | 
Bank Z. dla Kresów, bañsut | 600—} 700" w 
Bank Środ, w Warsząwie A p are | 
Akcyą tow. kandi. I prze. i ! 
RTH. Won. . den 110%— | 1300-- i 1100—1200 | 
»Elibor“—}.J.Borkowski“ | ——]| —— ; 
anpor -eron A 13 | ,3785—! 425— | 420—110 
„Polski Głob* I—lil .. . j| £200:— ! 1300— 

Zegluga Polska . ..+.. | 4:5— | 475— 4500— 
Zieleniewski I—II em. . . |10.380—  14.598— | 10.400— | 
s HI em. .. .||8600— i 88U0— |  80— 
Warsz. Parowozy I—Il em, || 1400— | 1500:== 1425 — | 

„kemieszów:-+cyrftw tv 8400— | 9090— |  9000— 
„Trzebinia* I-—-IV em. . . ||3200*-- | 3400— | 3300— 
„KDOJSJĘ <S gł WEI SST 000— | 1100'e i 
Automotor wama, . 2300 — | 2500— | 
Portland-Cem. Szczakowa -ej m 
carka 1 EPP. 9300 — |9700—|  8600— | 
SLETSZA «iesasaa. . jj 0.00 | TŁUDI"— | 16800— 15,060 
. LEBBEON «4. a sso o ||BÓUU— | BBUU— | S6uU0 —8760 
Połska Nafta I—II em” 2800— | 3000— | 2580—3800 

5 w H em... . |2300—|2600— | 2600—2525 

Elektr. Sierszą 1—LI em, || 350'— | 2500— | 2875—2400 
Oikos s ssass4a4s 0. ||4800— | 5200 i 
Pezet. » s «22224222, || 1000 — | 1200— | 1150—1100 
Tiuszcze Trzebinia .... || 3500— | 3700— | 3359—3575 
„Krakus* I—V em. ... I[3100— | 3300— 

Porcelana Cmielów ... . | 3500:— | 3700— 3700" — 
Fubr. cukru w Chodorowię || 3000'— | 3300.— 3200— 


elegramy gieidowe ., 

Warszawa 14/9 (PAT) Papiery wartościowe. 6% 
z 1917 r. trans. 11450, Listy zastawne 4 i pół proc. 
ziemskie za 100 rubli trans 271'25—271 i pół, żąda- 
no 274, poszuk, 268. 

Waluty: Franki francuskie czeki trans, 315—310, 
sprzedaż 310, kupno 300. Funty szterlingi czaki 
trans. 10300—16000, Belgia czeki (trans. 308—30, 
Marki niemieckie gożwka trans. 40'40—40'15, sprze- 
daż 4015, kurmo 39, czeki trams.  40'50-—39'75, 
Gdańsk czeki trans. 40 i pół, 40, Korony austryarkie 
czeki trans. 330—322'25. 

Akcye: Bank handlowy 1--8 emis. 2325, 9 emis. 
2225. Kredytowy Warszawski 1--.5 emis. 2806, 2800. 
Bank zachodni 1—5 emis. 1525, 1540. Warsz. Tow. 
kopalń i saki. hutn. 19500, 19750, Starachowice 1—2 
emis, 8100, 8000, 8100, Tow. Zakł. żyrard. 70.009, 
69.000, Handel i Żegluga 1-5 emis 1950, 1935, 1950. 
Warszawska fabryka cuk1 17500, 17300, 17400. 
Ostrowieckie zakłady 9106, 9050. Polaka mafta 1—3 
emis. 3050, 3150, 3075. Przemysł drzewny i handel 
1650, 1625, 1650. Zjednoczenie ziem polskich 1—3 
emis. 915—950. 14 W$ 

Wiedeń 14/9 (PAT) Zamknięcie giełdy. Renta ma- 
jowa 120, Austr, renta koron. 120, renta lutowa 124 
węg. renta koron. 305. Anglobank 2710, Bankverein 
1330, Bodenkredit 2690, Austr. zakł. kred. 1745, 
Laenderbank 3120, Merkury 1140, Unionbank 1275, 
Bank obrot, 900, Kolej półn. 37000, Berg und Huet- 
ten 17450, Zieleniewski 3460, Fanto 44200, Galic. 
Karpaty 27000, Galicya 65075. 

Wiedeń 14/9 (PAT). Kursa dewiz. Amsterdam 
53'450, Zagrzeb 668, Belgrad 2670, Borlin 14/7, Bu- 
dapeszt 33350, Bukareszt 1305, Londyn 6490, Me- 
dyolan 7390, Nowy Jork 1664, Paryż 12980, Prag 
2147, Warszawa 3575, 3575, Zurych 28275, Dołarw 
1645, niemieckie 1472, angialskie 6460. franeuskie 


? 
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12930, holenderskie 53350( włoskie 73%, jugostowłiań- 
skie niesiempl, tys. 2665, setki 2265, polskie 3475, 
3675, szwajcarskie 20225, czeskie 2192, węgierskie 
32/50, 

Zurych 14/9 (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
630, Holandya 15250, Nowy Jork 580, Loadyn 2157, 
Paryż 441/50, Medyclan 2480 Budapeszt 120, Za- 
grzeb 250, Bukareszt 440. Warszawa 213, Wiedeń 
055, Austr. siempl. 0'45, Praga 7. 


DO TOWARZYSZÓW I TOWARZYSZERK 
ERAROWSEIGEI 


Na podstawie uchwały Wydziału Rady Robotni- 
czej rozpisujemy 
WZSZBORY DO KRAKOWSKIEJ RADY 
ROBOTNICZEJ FPS, 


Wybory odbędą się w niedzielę 2 października 1921 
od godziny 9 przedpołudniem do godziny 2 popolu- 
dniu w sali Domu Robotniczego, ul. Dunaj :wskie- 
go 5, II p. Prawo wybierania mają towarzyszo i to- 
werzyszki opłacający od 6 miesięcy podatek par- 
tyjny. W czasie od 20 do 30 września może każdy 
towarzysz i towarzyszka w  Sekretaryacie Rady 
Robotniczej od godz. 5 do 9 wieczór przeglądać 
listą wyborców i reklamować swoje prawo w razie 
opuszczenia w liście wyborców. Prawo głosowania 
będą mieli tylko członkowie partyl zamieszczeni 
ma fissio wyborców. Na liście zamieszczeni będą 
tow. z Krakowa, Borku Fałęckiego, Prądnika Czer- 
wonego i Rakowic. Każdy wyborca wybiera 50 
czionków Rady Robotniczej. listy kandydatów do 
Rady Robotniczej należy egłosić do 25 września 
na ręce sekretarza Rady Robotnicz.j. Każda lista 
otrzyma oznsczonie liczbowe, poczem wyborcy gło- 
sować będą wedle cyfry danej listy. = | 

Zgromadzenie sprawozdawcze rstepującaj Rady 
Robotniczej PPS odbędzie się w niedzielę 25 wrze 
śnia o godz. 10 przedpołudniem w sæli Domu Ro- 
botniczego, ul. Dunajewskiego 5, II p. Na zebranie 
to mają prawo wstępu wszyscy towarzysze i towa- 
rzyszki opłacający podatek partyjny za okazaniem 
legitymacyi partyjnej. 

Wydział Krakowskiej Rady Robotniczzj PPS. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Waiae zgromadzznia kensumu  „Oszzzżóocść” 
w Aratowłie odbędzie się 24 b. m. w Donu rctini- 
czym przy ul, Dunajewskiego z następującym ze 
rządkiem dziennym: 1) zagajenie, 2) odczytanie 
protokołu. z ostatniego walnego zgromadzenia, 3) 
odczytanie bilansu, 4) sprawozdania Zarządu, 5) 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej į wniosek tejże © 
udzielenie absolutoryum Radzie Nadz. i Zarządowi, 
6) rozdział zysków, 7) uznzełniający wybór ustępu- 
jących ś-ch czlonków Rady Nadzorczej, 8) zmiana 
statutu, 9) wnioski i jnterpelacye. Początak walnego 
zgromadzenia o godz. 17. Wstęp na zgromadzenie 
tylko za okazaniem książeczki udziałowej. Bilans 
wyłożony do przejrzenia w biurze konsumu. 
Baliński, prezes R. N., Latinek, dyrektor. i 

Baczneść robotnicy urzędów gospodarczych wojsk 
polskich Krakowa, Podgórza, Płaszowa! Dnia 25-g0 
września o godz. 2 popoł odbędzie się roczne waine 
zgromadzenie w sali Związku stowarzyszeń Dunajew- 
skiego 5, II piętro, Porządek dzienny: 1) zagajenie, 
2) sprawozdanie Zarządu za rok 1921, 3) Sprawozda- 
nie kasowe i komisyi rewizyjnej, 4) wybór nowego 
Zarządu na rok 1922, 5) wnioski. Zarazem uprasza 
Zarząd robotników wojsk polskich w Krakowie, 
oraz pokrewne organizacye w Tarnowie, Rzeszowie, 
Przemyślu, Jarosławiu, Lwowie, aby  zechciały 
wziąć udział w powyższej konfereneyi, celem zasta- 
nowienia się I porozumienia w sprawie ubezpiecze- 
nia na starość, 

Zarząd Związku robotniczych stowarzyszoń spól- 
dzielczych „Proletazyat* w Kzakowie wzywa swoich 
członków, by jaknajrychlej wpłaci!” zaległe udziały 
w myśl postanowień ustawy o spółdzielniach oraz 
postanowień statutu Związku „Proletarya“. Spół- 
dzielnie, które w statutowym terminie nie 1iszczą 
udziałów, będą od dalszych przydziałów bez varun- 
kowo wykluczone. 
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naj HERY: 
Z powodu podrożenia attykutów 
do prania, a to: mydła 7 130 na 720 Mh, krochmalu z ROO 
na 700 Mk, boraksu z 200 na 500 Mk, węgla z 600 na 
1000 Mk zmuszeni jesteśmy w stosunku do tego podwyż- 
szyć ceny za pranie Gd 15 bm. 
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TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 


We czwartek 15 września 1921, o godzinie 
7 wieczór odbędzie się w sali Związku Stow. 
Kobotn. przy ul. Dunajewskiego 5 II. p. 


C©BDŁZY I 
tow. Kurufiszwil, poety gruzińskiego, 
pod tytułem 


„Niebezpieczeństwo bolszewickie“ 

Po odczycie prelegent odczyta swoje poe- 
zye w języku polskim i gruzińskim. 

Wstęp 50, 40 i 30 marek. Czysty dochód 
przeznaczonny na pomoc i propagandę zgaę 
bionej przez bolszewików Gruzyi. 

Jawcie się jak najliczniej. 

Krakowska Rada Robołnicza PPS. 


Sprawy partyjne 


Ostrzeżenie. Dr Bolesław Drobner roeesłał „ode- 
zwę' do szeregu towarzyszów i zapowiedział zwoła- 
nie konferencyi. Zamierza widać zorganizować no- 
wą partyę. Zbliżają się wybory do sujmu, więc ró- 
mt kandydaci chcą sobie przygotować aparat wy- 
borczy. Ostrzegamy komitety partyjne na pnowin- 
cyi przed tą destrukcyjną robotą, mającą na celu 
rozbić szeregi robotnicze w czasie, kiedy klerykali 
orgunizują masowy atak na klasę pracującą a zje- 
dnoczone firmy paskarskie korzystając m wolnego 
handlu wygładzają masy konsumentów. Musimy 
dziś za wszelką cenę utrzymać solidermość robo- 
tniczą. 

Zgromadzenie partyjne w Podgórzu odbędzie się 
w niedzielę 18 bm, w Domu robotniczym o godzinie 
10 rano. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie komi- ' 
tetu PPS. 2) Wybór nowego komittu. 3) Wybory do 
Rady robotniczej. 4 Wnioski Wstęp mają tylko 
członkowie opłacający podatek partyjny .Za komitst 
Mazur. 
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Zdolny krawców damskich 


poszukuję. Dohnal, Długa 50. 
Zatrudnienie stała. 


SAWTYCZNOŚĆ 
ZEZEDNOŚC” 


„NAPRZOD” 


Listy z Kraju 


Dąbrówka Niemiecka ad N, Sącz, 12 września. 
FRYMARCZENIE GMINNA WŁASNOŚCIĄ 


Pastwiska gminne tzw. „serwitut* od niepamię- 
inych czasów były oddane do wspólnego używania 
wszystkich członków gminy, którzy za  paszenie 
swego bydła należną opłatę tzw. „spaśne” składali 
do kasy "gminnej. 

W roku 1911 z powodu różnych szacherek popel- 
nianych przez klikę radnych, starostwo  nowosę- 
dockie radę gminną rozwiązało i w miejsco tejże 
zamianowało komisarza, rządowego. 

Pozbawiona władzy klika byłych radnych, pra- 
grac madal z *vłasności gminnej i dochodów użyt- 
kować dla siebie jaknaiwięcej, wygotowała rodzaj 
deklaracyi, a namówiwszy, przy równoczesnym 
obfitym poczęstunku kilku członków rady przybo- 
cznej *urzędującej w gminie komisarza, wyłudziła 
od tychże bez wiedzy ogółu podpisanie wspomnia- 
nej deklaracyi, mocą. której gmina rzekomo zgodzi- 
la się na odstąpienie wspomnianego pastwiska na 
rzecz 12 kolonistów miemieckich tutaj ogiadlomych 
jeszcze przez cesarza Józefa II. 

Całe ta afera prowadzona była tak zręcznie i w 
najściślejszej tajemnicy, że zdążomo pastwiska 
gminne podzielić na parcele orne i oznaczyć liez- 
bam? porządkowymi, oznaczajacymi do kogo zæ 
wspomnianej kliki dotycząc” parcela należy. Nie 
zdołano jednak zaintabulować prawa  wiasmości. 
Klika radnych, zaskoczona nagłym zgonem Austryi 
zwolniła tempo swych grabierczych manipulacyj, 
a cała afera dostała się do wiadomości obywateli, 
którzy postanowili wspomnianą grabież udaremnić. 

Ponieważ większość członków rady gminnej jako 
wmięszana w wspomnianą aferę odmówiła wyja- 
śnienia, wybrano z ogółu obywateli komitet i po- 
wierzono mu wkroczćnie przeciw grabieżcom gmin- 
nej własności. Obecnie wskutek zlikwidowania 
kraj. komisyi agrarnej sprawa powyższa uległa 
zwłoce, 

Żywimy jednak nadzieję, że nowoutworżony pań- 
stwowy urząd ziemski sprawę tę sprawiedliwie 
rczstrzygnie i nie dopuści do przywłaszczenia sobie 
przez uzurpatorów gminnej własności. 
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Zdolnego takarza „GA 4 ST OSC" 


przyjmie natychmiast Fabry- 

ka „Multum“, Sp. z ogr. odp. 

w Krakowie. ŹZgioszenia w 

biurze Starowiślna 81, mię- 
dzy 2—3 pop. 


Dozorca domu 
bezdzietny znajdzie natych-. 
miast posadę w realności | 
przy ul. Czystej 1. Zglosze- 

nia tamże w restauracyi. 


Sekretarka 


do kancelaryi notaryalnej w 
większem mieście, oraz 


cąbka M rzyszęzepią 


Nr. 208, 
Ponieważ kilku członków byłej rady przybocznej 
komisarza gmienego wskutek  szacherek wybor- 
czych weszło do nowowybranej rady gminnej. wzy- 
wamy ich jako działających za swego urzędowania 
ma szkodę gminy do złożenia mandatów, w prze- 
ciwnym razie nazwiska tych panów publicznie mo- 
staną napiętnowane. Wicher. 


składki 


Na fundusz agitacyjny 300 mkp. złożył J. H. 


moze m 
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Teatr im. Jul Słowackiego 
Czwartek: „Śluby panieńskie“, 
Piątek: „Zemsta“, 
Sobota: „Urzędniczka pocztowa“. 
Teatr „Bagatela” 

Czwartek: „Don*. 
Fiątek: „Don“. 
Sobota: „Don“. . 
Niedziela popoł.: „Małżeństwo Loli“. -> 

Wieczór: „Don“. 
Poniedziałek: „Don“. 
Wtorek: „Don“. 

Miejski teatir: orsra 1 operctka 
Czwartek: „Hrabina“. 
Piątek: „Jaś i Małgosia". 
Sobota: „Rigoletto”. 
. Operetka w Nowościach 
Czwartek: „Taniec szczęścia”. 
Piątek: „Taniec szczęścia”. 
Sobota: „Taniec szczęścia”. 
Kabaret w „Odredzeniu* (ul, Szawkowska 36) 
Od 1 września zupełnie nowy program. Występ 
pierwszorzędnych sił kabaretowych. Początek. 
o godz. 11 i pół wieczór. 


Mzpowczochnajcie „przód | 
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Wy aj ADAP b E EF HE 
GARNITURY KLUBOWE 
salony, kanapki do rozkładania, otomany, 
stoliki, postumenty, wózki dziecięce, koce, 
kołdry, materace włósienne w wisikim wy- 

borze poleca: 
MAGAZYN MEBLI 
M. Pieszoewsk!, Kraków, Szawska 4. Tel, 1351. 


Poszukujemy do natychmiastowego wstąpienia 
106—150 rekotnic kardza biegłych maszy- 
nistek, 166 rokotnic bardzo biegłych do 
ręczneye szycia, kiiku bardzo zdolnych przy- 
krawączy na robotę cywilną 1 kilku bardze 
zdolnych majsirów. 


| 
| r: 
urzędaik notar. + - N (h | || | h ji | 
„pa po, maszya Powszechne Towarzystwo Konlektyjne 
ba UA Zgłoszenia : w Krakowio, ul. św. Marka 35. 
Kraków, skrytka poczt. 20. i Patent zustryzcki Mr. 67664. org Swe "CA | 
zdolnego Jedyny, najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia wszel- Wielką Wygodą 
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